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W arszaw a, niedziela dn. 22  W rześnia 1935  r.

N i e p o m y ś l n e  w y n i k i
W  ch w ili, k ie d y  p isze m y  n i­

n ie jsz y  a rty k u ł, w y n ik i g ło so w a ­
nia do S e jm u  i Sen atu  są ju ż  zn a ­
ne. P o zo sta je  jeszcze  a k t ostatni, 
t. j . n om in ow an ie  p rzez  P an a  
P re zy d en ta  R ze c zy p o sp o lite j 32  
sen atorów , co b ęd zie  u sk u te cz ­
nione w  dn iach  n a jb liż szy c h , p o ­
czem , w ob ec  p rzew id zia n eg o  
p rzez K o n sty tu c ję  term in u , n a ­
stąpi zw o ła n ie  obu  cia ł p a r la ­
m en ta rn ych  n a  z w y c z a jn ą  sesję  
b u d żeto w ą  rok u  1935/6.

W  p o p rzed n im  n u m erze n a sze ­
go w y d a w n ic tw a  zw ró c iliśm y  
ogóln ie  u w a g ę , iż w y n ik i w y b o ­
rów  do S e jm u  są d la  rzem iosła  
n iep om yśln e , g d y ż  zd oła ło  ono  
u z y sk a ć  za led w ie  d w a  m a n d a ty  
w  c a ły m  k ra ju . D z iś  m o że m y  d o ­
d ać, że w y n ik i te, w  odniesieniu  
do S en atu , w  je g o  części, p o ch o ­
d zą ce j z w y b o r ó w , są jeszcze  
b a rd zie j n ie p o m y śln e : rzem iosło  
nie zd o b y ło  ani jed n ego  m a n d a tu  
senackiego. D la  ca łok szta łtu  in ­
teresów  rzem iosła  są to d w ie  p o ­
w ażn e  k lęsk i, tem  p o w a żn ie jsze , 
iż nie są do odrobien ia  w  za k re ­
sie sk ład u  S e jm u ; sy tu a c ję  w  S e­
nacie m oże u ra to w a ć  d e c y z ja  P a ­
na P re zy d en ta  R zeczy p o sp o lite j.

N a le ż y  nie tracić n ad ziei, że 
n iep rzew id zia n e  n iep ow od zen ia

w y b o rcze  z n a jd ą  w  n a jw y ż s z e j  
in stan cji w ła śc iw ą  k orektu rę, 
zgodn ie z istotn y m  interesem  sze­
rokich  w a rstw  d rob n ych  w y ­
tw ó rcó w .

A n a liz u ją c  w a lo ry  i strony  
u jem n e sy ste m ó w  w y b o rc zy c h  
w ogó le  m u sim y  p rzy zn a ć , iż n ie­
m a  n igd zie  ta k ie j o rd y n a c ji w y ­
b o rczej, k tó r a b y  za p e w n ia ła  
p rzed sta w icie lstw u  n aro d ow em u  
ścisłą  w iern ość w  od tw orzen iu  
u k ła d u  sił p o lity c zn y c h , sp o łecz­
n y ch , c z y  g o sp o d a rczy ch , ż y w o t ­
n y ch  i c zy n n y c h  w  d a n y m  m o ­
m en cie ż y c ia  p u b liczn eg o . S y ste ­
m y  w y b o rc ze  w in n y  je d n a k  
p r z y n a jm n ie j w  p rzy b liżen iu  u - 
w zględ n ić  p rop orcje , w y n ik a ją c e  
z liczebn ości p o je d y n c z y c h  o d ła ­
m ó w  sp ołeczeń stw a , p r z y  w z ię ­
ciu p od  u w a g ę  ich  d y n a m ik i  
tw ó rcze j i p ro d u k ty w n e j w  sto­
su n k u  do P a ń stw a , ich spoistości 
o rg a n iza c y jn e j, stopni a ku ltu r y , 
siły  p ła tn ic ze j, a w reszcie  roli, 
ja k ą  one n iep rzerw an ie  p ełn ić  
m u szą  w  zakresie  p rzy sp o so b ie ­
n ia  do p rzy sz łe g o  ży c ia  p a ń stw o ­
w ego  za stęp ó w  m ło d zie ży . Jeżeli 
te u w a g i od n iesiem y do n iep o w o ­
dzen ia  rzem iosła  w  w y b o ra ch , 
o p a rty ch  n a n o w ej o rd y n a c ji  
w y b o rc z e j, s tw ie rd zim y , że w śró d

w szy stk ich  o d ła m ó w  sp ołeczeń ­
stw a  ono p rze d e w szy stk ie m  p o ­
niosło k o szta  tej ek sp e ry m en ta l­
nej o rd y n a c ji w y b o r c z e j; p isze ­
m y  w y ra źn ie  „e k sp e ry m e n ta l­
n e j44, a lb o w ie m  sam i tw ó rc y  or­
d y n a c ji nie w a h a li się p rz y z n a ć , 
iż jest ona p o n iek ą d  e k sp e ry m en ­
tem  i dopiero ży c ie  sam o w sk a że , 
c z y  o d p o w ia d a ć  będ zie  p rzesła n ­
k o m  id e o w y m  i teo rety czn y m , j a ­
k iem i k iero w a li się tw ó rc y  o r d y ­
n a c ji i d la  k tó ry c h  w  w y n ik u  
w y b o ró w  szu k a li realnego o d p o ­
w ied n ik a .

K ró tk ie  zap o zn a n ie  się z k i l ­
k o m a  c y fr a m i da n am  ja s k r a w y  
obraz w y tw o rzo n e g o  stan u  rze ­
c z y  i w sk a że , że w  ogn iu  p ró b y  
ż y c io w e j p rzesła n k i te w  n iek tó ­
ry ch  fra g m en ta ch  za w io d ły . W  
założen iach  p ostan ow ień  o r d y n a ­
c ji aż n adto  w y ra źn ie  p rze b ija ła  
b o w ie m  ten d en cja , a b y  S e jm  p od  
w zg lęd em  ja k o śc i sw ego sk ład u  
zb liża ł się do p ro p o rc y j liczeb n e ­
go stanu  za w o d o w e g o  lu dn ości. 
P ro p o rcja  ta  je d n a k  została  u -  
trzy m a n a , ch ociaż i tu rów n ież  
w  d u żem  ty lk o  p rzy b liże n iu , w  
odniesieniu  do ro ln ictw a , w  in ­
n y ch  u g ru p o w a n ia ch  d y sp ro p o r­
cje  są o lb rzy m ie . W  c y fra c h  z a ­
gad n ien ie  p rzed sta w ia  się n astę ­
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p u ją c o : zgodn ie z o rd y n a c ją  w y ­
b o rczą  jed en  m a n d a t p r z y p a d a ł  
na około 160 ty się c y  lu d n o ści; w  
w y n ik u  w y b o r ó w  roln icy , rep re­
ze n tu ją c y  21 m ilj. lu d n ości, u z y ­
sk ali jed en  m a n d a t n a  300.000  
g łó w , rzem iosło , z k tórego ż y je  
około 3 m ilj. —  jed en  m a n d a t na  
p ółtora  m iljo n a , w e w szy stk ic h  
in n y ch  u g ru p o w a n ia ch  w z ią w sz y  
je  łączn ie  (p ra co w n icy  u m y sło ­
w i, f iz y c z n i, p rzem y sł, h an del, 
w oln e z a w o d y  i t. p .) —  jed en  
m a n d a t w y p a d a  na 74 .000 m iesz ­
k a ń có w .

W  św ietle  ty ch  c y fr  rzem iosło  
i to ty lk o  rzem iosło  stan ow i p r z y ­
k ła d  od osob n ion y  i nie p o sia d a ­
ją c y  p reced en sów  ani an alogij  
w  p o ró w n a n iu  z resztą w a rstw  
sp ołeczeń stw a .

G d zie  n a le ży  szu k a ć  p o w o d ó w  
tego ro d za ju  i tak  n iek orzystn ego  
dla rzem iosła  stanu  rzeczy , p oza  
tem i, na k tóre  zw ró c iliśm y  u w a ­
gę w  p o p rzed n im  n u m erze „ R z e ­
m io sła 44. N ie  w  ab sen cji rzem io ­
sła, g d y ż  w e d łu g  in fo rm a c y j, j a ­
k ie  p o sia d a m y , rzem iosło  w zięło  
w  głosow an iu  u d zia ł g re m ja ln y .

N ato m ia st p ew ien  snop św ia tła  
na zagad n ien ie  rzu ca  d u ża  ro z­
b ieżn ość c y fr , ja k a  istn ieje  p o ­
m ię d zy  liczb ą  k a n d y d a tó w , w y ­
łonioną p rzez zgrom ad zen ia  ok rę­
gow e a e fe k ty w n y m  stan em  osią ­
gn iętych  m a n d a tó w . Stosu nek  
p rzed sta w ia  się ja k  k ilk an aście  
do d w u ; m a n d a ty  rzem ieśln icze  
p rze p a d ły  w ięc  ju ż  w  sa m y m  ści­
s ły m  akcie  w y b o r c z y m , k tó ry  
nie p rze w id u ją c  ża d n y ch  sp e­
c ja ln y c h  k la u zu l, nie m ógł w y ­
p aść  p o m y śln ie . R zem iosło  b o ­
w iem  rozproszone po c a ły m  k ra  
ju  i nie p o sia d a ją ce  w ięk szy ch  
sk u p isk , ty lk o  w  p rzy p a d k a ch  
w y ją tk o w o  szczęśliw y ch  m ogło  
z d o b y ć  w  okręgach  k w a lifik o ­
w an ą  w ięk szość . T e j sp e c y fic z  
nej stru k tu ry  nie u w zg lęd n iła  
rów n ież  o rd y n a c ja  w y b o rc za  i 
stąd  w ielk i i p o w a ż n y  od łam  spo* 
leczeń stw a zn a la zł się w  p o sia ­
dan iu  rep rezen tacji p a rla m en ta r­
n ej, nie p o zo sta ją ce j w  ża d n y m  
lic z b o w y m  i m e r y to r y c z n y m  
sto su n k u  do w ie lk o śc i je g o  w a r ­
tości sp o łe c zn y c h  i g o sp o d a r ­
c zy c h .

I jeszcze  je d n a  u w a g a : p ro ­
b lem  rzem ieśln iczy  nie jest rze ­
czą  ła tw ą  ani prostą , p rzeciw n ie  
za z ę b ia ją  się w  n im  zagad n ien ia  
niezm iernie sk o m p lik o w a n e , a  
tem b a rd zie j trudne, im  tru d n ie j­
sza jest sy tu a c ja  gosp od arcza , 
k tórą  p r z e ż y w a m y . S iłą  rzeczy  
n a su w a  się p y ta n ie , w  ja k i sp o ­
sób tak  m ała  liczb o w o  rep rezen ­
ta c ja  p od o ła  ogrom ow i zad ań , 
ja k ie  sp a d ły  na je j  b a rk i. C o -  
p ra w d a , jeżeli mlamy szu k a ć  
p rzy sło w io w eg o  szczęścia  w  n ie­
szczęściu  n a le ży  stw ierd zić , że 
oba m a n d a ty  p r z y p a d ły  czo ło ­
w y m  p rzed sta w icie lo m  rzem iosła , 
w y p r ó b o w a n y m  w szech stron n ie  
w  ży c iu  sp ołeczn em  i gosp od ar- 
czem , o n iesp oży te j en ergji i sze ­
rokich  h ory zon ta ch  m y ślo w y c h . 
B ęd ą oni je d n a k  m u sieli u w ie lo - 
k rotn ić  sw e w y siłk i, a p om oc dać  
im  m oże ty lk o  sam o rzem iosło , 
p rzez u d osk on alen ie  sw y c h  form  
o rg a n iza c y jn y c h , p odn oszen ie p o ­
ziom u  u m iejętn ości za w o d o w y ch  
i ja k  n a jż y w s z y  u d zia ł w  p ra ­
cach sam orząd u  rz e m ie ś ln ic z e ­
go 6U*

i t ,
W pierwszą rocznicę zgonu

KAROLA WENDTA
Pierwszego Prezesa Zarządu Związku Izb Rzem. R. P

Senatora Rzeczypospolitej

odbędzie się w niedzielę 29 września b. r. o godz. 11.30 w Kościele 
EwangielicKim (Plac Małachowsttiego) żałobne nabożeństwo,

na Które zaprasza

Zarząd Związku Izb Rzemieślniczych R. P.
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W żałobn
D n ia  2 0 -g o  w rz e śn ia  br. m ija  

rok  od zg o n u  ś. p . K a r o la  W e d ta , 
p ie rw sz e g o  P re zesa  Z arząd u  
Z w ią z k u  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  R . 
P. i S en a to ra  R z e c z y p o s p o lite j.

Śp. K arol W e n d t b y ł  in d y w i­
d u a ln o ścią  na n a szy m  o d cin k u  
m ia ry  n ie p r z e c ię tn e j. D o s k o n a ły  
o rg a n iza to r  o u m y śle  w n ik li ­
w y m , o b e jm u ją c y m  ca ło k szta łt  
za g a d n ie n ia  rze m ie śln ic ze g o , 
tw ó rc a  i b u d o w n ic z y  w ie lu  in ­
s ty tu c y j c e c h o w y c h  i sp o łe c z ­
n ych  i g o rliw y  ich op iek u n , go rą ­
c y  p a tr jo ta  s ta ją c y  n a k a ż d y  
apel O  jc z y z n y , w  k a ż d e j Jej p o -

q rocznicę
trze b ie , w  p r a c y  sp o łe c z n e j z a ­
p ra w io n y  od lat m ło d zień czy ch , 
ś. p. Z m a rły  w  ca lem  sw em  ży ciu  
b y ł ty p e m  i w z o r e m  d o b re g o  o - 
b y w a te la  i w iernego sy n a  P o l­
sk i. U m ia r  i zró w n o w a ż e n ie  w e ­
w n ę trzn e , d o b ro ć  ch a ra k te ru  i 
b e zstro n n o ść  S ąd u , s p r a w ia ły , iż  
b y ł u ro d z o n y m  a rb itre m , ła g o ­
d zą c y m  i k o ją c y m  za d ra śn ien ia  
i w szę d zie , na ja k im k o lw ie k  t e ­
ren ie  p r z y sz ło  m u  p ra c o w a ć , 
w n o sił p ie r w ia stk i tw ó r c z e j i 
h a r m o n ijn e j k o la b o r a c ji . R z e ­
m io sło  p o k o c h a ł c a le m  sw em  d o ­
brem  i g o rą ce m  sercem  i o d d a ­

w ał p r a c y  n ad  Jego d o b re m  k a ż ­
dą w o ln ą  ch w ilę . T o  też p lon  p o ­
zo staw ił po sobie b u jn y  i b o g a ty .

Pod k o n ie c  sw e g o  p ra c o w ite g o  
ż y c ia  zosta je  m ia n o w a n y  p rzez  
P. M in . P rzem . i H a n d lu  p ie rw ­
sz y m  P rezesem  Z w ią zk u  Izb 
R zem ieśln . R . P . Z a sz c z y tn y  ten  
u rzą d  p e łn ił z a le d w ie  p rze z  n ie ­
d łu g ie  m iesią ce . Ś m ierć  za b ra ła  
G o  od nas w  p e łn i sił m ęsk ich , 
o sie ro c a ją c  rze m io sło  i sa m o rzą d  
rze m ie ś ln ic z y . P a m ięć  o śp. Z m a r  
ły m  p o zo sta n ie  na za w sze  w śród  
w sz y stk ic h , z k tó r y m i śp. K a ro l  
W e n d t w  sw em  ż y c iu  się ze tk n ą ł.

G łę b o k a  cześć  Jego św ie tla n e j  
p a m ię ci!

Z Ż Y C IA  SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO  
I O RG ANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH

Z XIV-go posiedzenia Zarządu Związku
Izb Rzemieślniczych R. P.

D n ia  10 b. m . w  lo k a lu  Z w ią z ­
ku Izb R z e m ie ś ln ic z y c h  R . P. o d ­
b y ło  się X l\  -te  z k o le i p o s ie d z e ­
nie Z a rzą d u  Z w ią zk u  Izb  R z e ­
m ie śln ic zy ch  R . P . P r z e w o d n i­
c z y ł p rezes  Z arząd u  p. A n to n i  
S n o p c z y ń sk i —  w  ze b ra n iu  w z ię ­
li u d zia ł, d y r e k to r  Z w ią z k u  
p. B o lesła w  S ik o rsk i, v -p r e z e s  
J ózef S ie ra k o w sk i, v -p re ze s  S. 
G lo c e r , c z ło n k o w ie  Z arzad u  A . 
S z m a le n b e r g , J. A ltm a n , D r . R o ­
bert J a h o d a -Ż ó łto w sk i i E d m u n d  
B ern a to w icz , oraz z a p ro sz e n i: z 
Izb y  R z e m ie ś ln ic z e j w  W a r s z a ­
w ie  d y r e k to r  K. A b ła m o w ic z , z 
Izb y  R z e m ie ś ln ic z e j w  B ia ły m ­
stok u , P rezes F ra n c isz e k  G ro sse r  
i d y r e k to r  C z e s ła w  M ille r , z Iz ­
b y  R z e m ie ś ln ic z e j z T a r n o p o la , 
p rezes B e n e d y k t N ie m ie c  i d y ­
rek tor D r . H . H a ss, z in sty tu tu  
Badań i R o z w o ju  R z e m io s ła  d y ­
rek tor W ła d y s ła w  G o r d z ia łk o w -  
ski.

W  to k u  ob ra d  m ię d z y  in nem i 
o m ó w io n o  w szech stro n n ie  sp r a ­
w ę w y d a w a n ia  k art rz e m ie ś ln i­
czy ch  c h a łu p n ik o m  z a tr u d n ia ją ­
cym  s iły  n a je m n e , p o c ze m  p o w ­
zięto  jed n o g ło śn ie  n a stę p u ją c ą  
u ch w a łę :

„na reskrypt Ministerstwa
Przemysłu i Handlu z dnia 10

lipca 1935 r. L.PAJII. 1/131
wydać następującą opinję: 
Zarząd Związku Izb Rzemie­
ślniczych nie znajduje w obo­
wiązujących przepisach praw­
nych podstaw, do stworzenia 
nowej daty kalendarzowej dla 
uznania „praw nabytych46 dla 
chałupników zatrudniających 
siły najemne.

Rozporządzenie bowiem Mi­
nistra Przemysłu i Handlu z 
dnia 7 maja 1955 r. o wyłącze­
niu przemysłu ludowego i do­
mowego, oraz pracy chałupni­
czej z pod przepisów prawa 
przemysłowego nie może być 
uważane za rozporządzenie re- 
glamentacyjne, wydane na 
podstawie art. 142 ust. II, a 
tylko takie rozporządzenie 
może stworzyć nowy termin 
kalendarzowy „praw naby­
tych44 w stosunku do rzemio­
sła.
Rozporządzenie z dnia 27 ma­
ja 1955 r. wydane jest bowiem 
na podstawie art. 2 ust. 3 pra­
wa przemysłowego. Interpre­
tacja a contrario, zdaniem 
Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. w danym wypadku nie 
może być zastosowana.

Sprawa wydania kart rze­

mieślniczych właścicielom war 
sztatów przemysłu ludowego 
i pracy chałupniczej, zatrud­
niających obce siły najemne., 
może być rozwiązana jedynie 
w płaszczyźnie art. 146 prawa 
przemysłowego.

Tem nie mniej Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. wypo­
wiada się za jaknajliberalniej- 
szcm stosowaniem przepisów 
art. 146 prawa przemysłowego 
w stosunku do właścicieli war­
sztatów przemysłu ludowego 
i pracy chałupniczej, którzy 
przed dniem 13 czerwca 1935 
r. zatrudniali obce siły najem- 
ne.

Z tego względu Związek Izb 
Rzemieślniczych R.P.uważa, że 
przedłożenie przez te kategor­
je osób jednego z dwóch doku­
mentów: a) zaświadczenia u-
bezpieczalni społecznej; b) za­
świadczenia Zarządu jednost­
ki samorządu terytorjalnego 
na okoliczność, że przed dniem 
15 czerwca 1955 r. zatrudniano 
obce siły najemne winno sta­
nowić główną podstawę do za­
stosowania procedury w myśl 
art. 146 prawa przemysłowe­
go. . ■
Z uwagi na okoliczność, że ta 
kategorja osób często nie bę­
dzie mogła wykazać się całko­
witą znajomością rzemiosła, 
można na kartach rzemieślni-
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czych obok wskazania rodzaju 
rzemiosła, podawać w nawia­
sach określenie cząstki rze­
miosła, którą zainteresowana 
osoba zna dostatecznie.

Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P. stoi na stanowisku, że 
sprawa cząstkowej znajomości 
rzemiosła winna być uregulo­
wana osobnym zarządzeniem 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, w którem nastąpiłoby tak- 
satywne wyliczenie rzemiosł, 
w których dopuszczalną jest 
cząstkowa znajomość wraz 
z taksatywnem wyliczeniem 
owych cząstek.
D a le j  o m ó w io n o  sp ra w ę  z a li­

czen ia  ż e lb e tn ic tw a  do rze m io sła  
m u la rsk ie g o . P o k r ó tk ie j  d y s k u ­
s j i  w  p o w y ż s z e j  sp ra w ie  Z a rzą d  
je d n o g ło ś n ie  u c h w a lił:

Odpowiedzieć na pismo Mi­
nisterstwa Przemysłu i Han­
dlu z dnia 23 maja r. b. Nr. PA.
IV. 1/43, wyrażając opinję 
wraz z uzasadnieniem, że ro­
boty żelbetonowe, inaczej żel- 
betnictwo podpadają pod po­
jęcie mularstwa, gdyż stano­
wią jego część składową.
R ó w n ie ż  w  sp ra w ie  za lic ze n ia  

w y r o b u  sa n d a łó w  do  rze m io sła  
sz e w sk ie g o  p o  re fe ra c ie  w y g ło ­
sz o n y m  p rze z  d y r e k to r a  Z w ią z ­
k u  p. B o le s ła w a  S ik o rsk ie g o , 
k r ó tk ie j  d y s k u s ji  i w y ja ś n ie ­
n iach  Z a rzą d  je d n o g ło ś n ie  u ch ­
w a li ł :

Uznać wyrób sandałów, ja ­
ko część składową rzemiosła 
szewskiego z tem, że na 
kartach rzemieślniczych, w y­
dawanych osobom, które trud­
nią się wyrobem sandałów na 
podstawie praw nabytych, 
władza przemysłowa I instan­
cji powinna zamieszczać obok 
oznaczenia rzemiosła szewskie­
go dopisek w nawiasach (wy­
rób sandałów).
D a le j  o m ó w io n o  sp ra w ę  z a li­

czen ia  w a łk a r s tw a  do rzem io sła . 
P o k r ó tk ie j  d y s k u s ji  Z a rzą d  j e d ­
n o g ło śn ie  u c h w a li ł :

„Zgodnie z wyjaśnieniem 
dyrektora Związku zakomuni­
kować Ministerstwu Przemy­
słu i Handlu, iż wałkarstwo 
jest integralną częścią rzemio­
sła garbarskiego i uprawiane 
być może na zasadzie praw na­
bytych jako ułamkowa część 
rzemiosła garbarskiego, zaś z 
braku praw nabytych, dowód 
uzdolnienia może być stwier­

dzony li tylko na podstawie 
egzaminu z garbarstwa.
W  sp ra w ie  u zu p e łn ie n ia  lis ty  

rzem io sł z g ło s z o n e j p ism em  
Z w ią z k u  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  R . 
P. do M in iste rstw a  P r z e m y słu  i 
ł la n d lu  Z a rzą d  p o sta n o w ił:

przyjąć jednogłośnie do za- 
t wierdza jące j wiadomości
treść pisma Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z dn. 
26 lipca 1935 r.
W  p iśm ie  tem, Z w ią ze k  Izb  w y ­

stąp ił z w n io sk iem  o zm ian ę listy  
rzem iosł p rzez d odan ie ja k o  n o ­
w y c h  r o d z a jó w  rz e m io s ła : p a r -  
k iecia rstw a  i w y ro b u  gorsetów  
oraz w p ro w a d zen ie  zam ia st k r a ­
w iectw a  w y r a z ó w  „k ra w ie c tw o  
męskie**, „k ra w ie c tw o  dam skie*4. 
C o  się ty c z y  w y o d ręb n ien ia  ś lu ­
sarstw a sam och odego z rzem iosła  
ślu sarskiego , oraz p o d zia łu  k u ś ­
n ierstw a n a d w a  od d zieln e rze ­
m iosła  „k u śn ie rstw o 4* i „w y r ó b  
k o ż u c h ó w '4, to Z w ią z e k  Izb  R z e ­
m ieśln iczy ch  u d zie li od p o w ied zi  
po u k oń czen iu  fa c h o w e j ek sp er­
ty z y .

N a stę p n ie  p o ru szo n o  k w e s t ję
a) z e z w o le n ia  na n a u cza n ie  r z e ­
m io sła  sa m o istn y m  rz e m ie ś ln i­
k o m , w y k o n y w u ją c y m  r z e m io ­
sło  n a p o d sta w ie  p r a w  n a b y ty c h  
o raz b) u m o ż liw ie n ie  oso b om  
w y k o n y w u ją c y m  sa m o d zie ln ie  
rze m io sło  od sześciu  lat u z y s k a ­
n ie ty tu łu  m istrza  n a p o d sta w ie  
u p ro szc zo n y c h  e g za m in ó w  p r z y  
za sto so w a n iu  o b n iżo n y c h  op łat.

W  p o w y ż s z y c h  k w e s tja c h  Z a ­
rząd  Z w ią z k u  u c h w a lił:

1. odłożyć rozpatrzenie spra­
wy uprawnień do kształcenia 
terminatorów z przed 16.12. 
1927 r. do przyszłego posiedze­
nia Zarządu.

2. załatwić negatywnie wnio­
sek zainteresowanych w spra­
wie wprowadzenia uproszczo­
nych egzaminów mistrzows­
kich jako sprzecznych z posta­
nowieniami art. 158 prawa 
przemysłowego,

3. załatwić negatywnie in­
terwencję zainteresowanych o 
obniżenie taks egzaminacyj­
nych, jako nieaktualną nara­
zie i załatwioną uchwałą Rady 
Związku Izb Rzemieślniczych 
w dniu 8.3.1935.
Z k o le i o m ó w io n o  o p in ję  Z w ią -  

zk  u Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  w  sp r a ­
w ie  Z w ią z k u  K u p c ó w  i R z e m ie ­
ś ln ik ó w  P o lsk ich  w e  F r a n c ji  d o ­
ty c z ą c e j o b o w ią z k u  p r z e d sta ­

w ia n ia  p r z e z  r z e m ie ś ln ik ó w  p o ­
la k ó w  p o w r a c a ją c y c h  z F r a n ­
c ji  za św ia d cze ń  w sp o m n ia n e g o  
Z w ią zk u  z sa m o d zie ln e m  p r o w a ­
d ze n iu  w a rszta tu .

W  k w e s t ji  te j  u c h w a lo n o :
a) prośbę Związku Kupców 

i Rzemieślników Polskich we 
Francji załatwić odmownie, b) 
poinformować Izby Rzemieśl­
nicze, że przy rozpatrywaniu 
podań rzemieślników reemi­
grantów w razie konieczności 
uzupełniania dokumentów lub 
otrzymania dodatkowych wy­
jaśnień od władz francuskich 
należy zawiadamiać Związek 
Izb Rzemieślniczych, który 
zbierze dodatkowe informacje 
i ostatecznie w porozumieniu 
z Ministerstwem P. i H. decy­
dować będzie w tych spra­
wach.
YV sp ra w ie  u cze stn ic tw a  d e le ­

g a tó w  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  w  
K o m is ja c h  E g z a m in a c y jn y c h  Z a ­
rząd  u c h w a lił:

“ uzupełnić projekt regula­
minów Komisyj Egzaminacyj­
nych czeladniczych i mistrzo­
wskich opracowany przez biu­
ro Związku przepisem wyraź­
nie określającym prawo ucze­
stniczenia prezesa i dyrektora 
Izby w Komisjach egzamina­
cyjnych oraz przepisem zez­
walającym na uczestniczenie 
w komisjach egzaminacyj­
nych w tymże charakterze o- 
sób przez nich indywidualnie 
delegowanych."
W  sp ra w ie  u zn a n ia  p r a c y  in ­

stru k to ró w  w  szk o ła c h  z a w o d o ­
w y c h  za  ró w n o zn a c zn ą  z p r a k ty ­
ką c ze la d n ic zą  u ch w a lo n o  ż e :

a) pracy instruktora w szko­
łach zawodowych nie można 
uznać ze względu na wyraźne 
postanowienie art. 158 prawa 
przemysłowego za równozna­
czną z praktyką czeladniczą,

b) wystąpić do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z wnios­
kiem o zezwolenie w drodze 
wyjątku na dopuszczenie do 
egzaminu mistrzowskiego tych 
wszystkich instruktorów, któ­
rzy mogli nauczać rzemiosła w 
szkołach zawodowych na pod­
stawie odnośnych przepisów 
rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dnia 7 marca 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 29, poz. 271) o kwa­
lifikacjach zawodowych do na­
uczania w szkołach zawodo­
wych, którzy złożą podania o
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dopuszczenie do egzaminu mi­
strzowskiego do właściwych 
Izb Rzemieślniczych do dnia 1 
grudnia 1935 r. Należy liczyć 
się z tem, że jeżeli nie wszys­
cy, to większość z tych instru­
ktorów pozostanie w szkolnic­
twie zawodowem, gdyż trudno 
w naszych warunkach spo­
dziewać się napływu nowych 
instruktorów, którzy odpowia­
daliby przepisom rozporządze­
nia Prezydenta R. P. z dnia 21 
października 1932 r. Wskaza- 
nem jest przeto uregulować 
powyższy stan rzeczy przez u-

możliwienie instruktorom 
przystąpienia do egzaminu mi­
strzowskiego do 31.3.1956 r.
W r e s z c ie  w  sp ra w ie  n ie s łu sz ­

n y c h  z a rzu tó w  sk ie r o w a n y c h  
p r z e c iw k o  r a d c y  Iz b y  R z e m ie ś l­
n icze j w  S ta n is ła w o w ie  p. D orn i- 
sze w sk ie m u , za zn a czo n o  n a  z e ­
b ra n iu  Z a rzą d u , iż sp ra w a  ta z o ­
sta ła  o sta teczn ie  w y ja ś n io n a  w  
ty m  sen sie , że p. rad ca  D o m is z e -  
w sk i z in k r y m in o w a n y c h  m u  z a ­
rzu tó w  zosta ł z u p e łn ie  o c z y s z ­
c zo n y , b o w ie m  stw ie rd zo n e  z o ­
stało , iż c z y n ią c y  z a r z u ty  d z ia ła -  
1 i w  z łe j  w o li.

Konferencja w sprawie scalenia podatku
przemysłowego od obrotu

W  d n iu  17 b . m . w  lo k a lu  
Z w ią z k u  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  R . 
P. o d b y ła  się konferencja, z w o ­
ła n a  p rze z  Z w ią z e k  Izb  w spra­
wie scalenia podatku przemysło­
wego: a) od obrotów mąką i w y­
robami mącznemi, b) od obro­
tów zwierzętami rzeźnemi, mię­
sem i wyrobami masarskieini.

Konferencję otworzył Dyrek­
tor Związku Izb p. Bolesław Si­
korski, z a p o z n a ją c  z g r o m a d z o ­
n y c h  d e le g a tó w  z treścią  p ism  
M in iste rstw a  S k a rb u , sk ie r o w a ­
n y c h  do Z w ią z k u  w  sp ra w ie  
p rze d w stę p n e g o  w y so n d o w a n ia  
o p in ji  R z e m ie ś ln ic z e g o  S a m o rz ą ­
du G o sp o d a r c z e g o  co do e w e n ­
tu a ln e g o  sca le n ia  p o d a tk u  p r z e ­
m y s ło w e g o  od ob ro tu .

Na konferencji byli obecni: 
delegat Ministerstwa Skarbu p. 
Radca Marjan Donner, oraz ok.
30-u najwybitniejszych przed­
stawicieli zainteresowanego rze­
miosła piekarskiego i rzeźnicko- 
wędliniarskiego, z Prezesem Iz­
by Rzemieślniczej w Łodzi p. 
Stanisławem Kopczyńskim i D y­
rektorem Izby Rzemieślniczej 
we Włocławku z p. Janem Ła- 
zarewiczem na czele, a więc pp. 
Wojtasik (G d y n ia ), P. Syller 
(P o zn a ń ), Kozłowski (C h e łm ża ), 
K. Wiecha (C h o rz ó w ), D. Dawi- 
dowicz (Ł ó d ź), A. Synowiec 
(K r a k ó w ), H. Kostorkiewicz 
(K r a k ó w ). B. Raiszys (C zę sto -  
ch o w a ), J. Uziałło ' (W iln o ) , I. 
Wałłacli (B ia ły sto k ), Fr. Kru­
kowski (B ia ły sto k ), St. Kwapiń- 
ski (W a r s z a w a ), D y r . Szmigielski 
(K a to w ic e ), H. Cynowicz ( W i l ­
n o), J. Daroszewski (W ło c ła ­
w e k ) , J. Rodziema (W iln o ) , K.

Jęczkowski (P ozn ań ), J. Józefo­
wicz (G ru d z ią d z ), K. Jabłoński 
(G ru d zią d z ), S. Kozłowski (K r a ­
k ó w ), S. Wieczorkówna ( W a r ­
sza w a ), A. Zajkowski (B ia ły ­
stok ), i J. W ild (W a r sz a w a ).

P r z e w o d n ic z ą c y  ze b ra n ia  D y ­
rek to r  B . S ik o rsk i u d z ie lił g ło ­
su Naczelnikowi Wydziału Zwią­
zku p. Władysławowi Kozłow­
skiemu, k tó r y  za p o zn a ł z e b r a ­
n y c h  z o d p o w ie d n ie m i p r z e p isa ­
m i u sta w o w e m i, a w  sz c z e g ó l­
n ości z p o sta n o w ie n ia m i art. 37 
U sta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  
p r z e m y s ło w y m , k tó r y  u p o w a ż ­
n ia  M in istra  S k a rb u  do  w p r o w a ­
d zen ia  sca lo n e g o  p o d a tk u  p r z e ­
m y s ło w e g o  od  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju o b ro tó w , k tó r y  jest p o b ie r a ­
n y  je d n o r a z o w o  za p ó ź n ie js z e  fa ­
z y  o b ro tó w . —  R ó w n ie ż  re fe re n t  
za p o zn a ł ze b ra n y c h  ze s ta n o w i­
sk iem  Izb  R z e m ie ś ln ic z y c h  w  
o m a w ia n e j sp ra w ie  oraz z o p in ­
ia Z w ią zk u  Izb  p r z e m y s ło w o  - 
H a n d lo w y c h , tu d zie ż  z tem i tr u ­
d n o ścia m i, k tó re  n a strę c zy ć  się

m o g ą  p r z y  d e fin ity w n e m  w p r o ­
w a d z e n iu  sca lo n e g o  p o d a tk u  
p r z e m y s ło w e g o . —  N ie  zo sta ła  
ró w n ie ż  p o m in ię ta  sp ra w a  u lg , 
k tó re  p r z y s łu g u ją  o b ecn ie  w a r ­
sztatom  r z e m ie ś ln ic z y m  z m o c y  
o b o w ią z u ją c e j  u s ta w y  o p o d a tk u  
p r z e m y s ło w y m .

S ca len ie  p o d a tk u  p r z e m y s ło ­
w e g o  w y w o ła ło  o ż y w io n ą  d y ­
s k u s ję , w  k tó r e j  w y p o w ie d z ie li  
się  w s z y s c y  p r z e d sta w ic ie le  r z e ­
m io sła  p ie k a rsk ie g o  i rze źn ic k o -  
w ę d lin ia rsk ie g o . —  D y s k u s ja ,  
p ro w a d z o n a  rze c zo w o  i fa c h o ­
w o , za k o ń c zo n a  zo sta ła  z a ję ­
c iem  sta n o w isk a  —  p r z e z  w s z y ­
stk ich  o b e c n y ch  p rze d sta w ic ie li  
p ie k a r z y  o raz  d e le g a tó w  rze - 
ź n ik ó w  i w ę d lin ia r z y  w  sen sie  
p r z y c h y ln e g o  u sto su n k o w a n ia  
się co do za g a d n ie n ia  sc a le n ia  
p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  od  o- 
b r o tó w  za ró w n o  m ą k ą  i w y r o ­
b a m i m ą c zn e m i, ja k  i z w ie r z ę ta ­
m i rze źn e m i, m ię se m  i w y r o b a ­
m i m asa rsk ie in i z tem  je d n a k , że  
p r o je k t , k tó r y  e w e n tu a ln ie  z o ­
stan ie  w y s u n ię ty  p rze z  M in iste r ­
stw o  S k a rb u  b ę d z ie  w  p r z y s z ło ­
ści tem a tem  do d y s k u s ji  o r g a n i­
z a c ji  R z e m ie ś ln ic z e g o  S a m o r z ą ­
d u  G o sp o d a rc z e g o  i d e le g a tó w  
za in te re so w a n y c h  rze m io sł.

P o za  tem  zeb ra n i u sta lili z a ­
sa d y , iż sc a lo n y  p o d a te k  p r z e ­
m y s ło w y  b ę d ą  o p ła ca ć  m ły n y , o 
ile  ch o d zi o m ą k ę  i w y r o b y  m ą -  
czn e, n a to m ia st o ile  ch o d zi o 
z w ie r z ę ta  rzeźn e , m ięso  i w y r o ­
b y  m a sa rsk ie  p o d a te k  o p ła c ą  w  
rzeźn i —  m a sa rz  lu b  rzeźn ik .

Odpowiednich wyjaśnień w y­
suniętych co do wątpliwości u- 
dzielali: p. Dyrektor B. Sikor­
ski. Radca Ministerstwa Skarbu 
p. M. Donner i Naczelnik W y ­
działu p. W . Kozłowski.

Posiedzenie Zarzqdu Izby Rzemieślniczej
w Nowogródku

P od p rzew o d n ictw em  prezesa  
p. J. Z a lew sk ieg o  o b ra d o w a ł w  
dniu  6 w rześn ia  r. b . Z a rzą d  I z ­
b y  R zem ieśln icze j w  N o w o g r ó d ­
k u . P o za łatw ien iu  szeregu  
sp ra w  n a tu ry  fo rm a ln e j i o g ó l­
n ej Z a rzą d  ro zp a trzy ł i za tw ie r ­
d ził p ro g ra m  d zia ła ln ości B .O .IT . 
R . —  Iz b y , ja k  ró w n ie ż  p r z e ­
d y sk u to w a ł szczeg ó ło w o  i w n ió sł 
szereg p o p ra w e k  do p ro jek tu  sta ­
tutu t. zw . „C e n tra li I la n d lo w o -

W y tw ó r c z e j  R z e m io s ła " sp. z o. o. 
w  W a rsz a w ie .

W  z w ią zk u  z tem  Z a rzą d  p o ­
stan ow ił rów n ież p rze k a za ć  z 
fu n d u sz ó w  sp e c ja ln y ch  Iz b y  z ło ­
ty ch  100 (sto zł.) n a p race  p r z y ­
g o to w a w cze  p r z y  org a n izo w a n iu  
tej „ C e n tr a li " , k tó re j g łó w n em  
zad a n iem  b ęd zie  zaw ieran ie  
tr a n z a k c y j e k sp o r to w y c h  d la  
w y r o b ó w  r z e m ie ś ln ic zy c h .

N ieza leżn ie  od tego Z a rzą d  p o ­
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stan ow ił zo rg a n izo w a ć jeszcze  
w  r. b. n a stęp u ją ce  k u r s y : k r a ­
w ieck ie  w  N o w o g ró d k u , szew c-  
kie i ch o lew k a rsk ie  w  B a ra n o ­
w icza ch , sp a w a n ia  a c e ty le n o w e ­
go w  L id zie  oraz b u d o w la n y  
(m urarski) w  Iw ień cu  (pow . W o -  
ło ży n ), B a ra n o w icza ch  i N o w o ­
gród k u .

W  d a lszy m  ciągu  ob ra d ow an o  
nad op racow an iem  w n io sk ó w , 
d o ty c zą cy c h  p o d zia łu  p r z y z n a ­
nego p rzez B a n k  G osp . K r a j. 
k red y tu  średn ioterm in ow ego w  
su m ie zł. 46 .000  na 4 % .  K red y t  
ten m a b y ć  u d zie lo n y  za p o śred ­
n ictw em  K . K . O . w a rszta to m  na  
w szelk ie  in w e sty c je , m ogące  
w p ły n ą ć  na ro zw ó j w arsztatu , 
w zm ożen ie  i u sp raw n ien ie  p ro ­
d u k cji. R ó w n ież  p ostan ow ion o  
p o w o ła ć  do ż y c ia  sp ec ja ln ą  k o ­
m isję  do sp ra w  cze la d n iczy ch , 
k tó rej za d a n iem  b ęd zie  ro z p a tr y ­

w an ie i za ła tw ia n ie  w szelk ich  
sp raw  cze la d n iczy ch , zarów n o  
z a w o d o w y c h  ja k  i go sp od ar­
czych .

D e c y z je  w  sp raw ie  za sa d n icze ­
go d la  rzem iosła  zn aczen ia , a 
m ian ow icie , k w e stja  rzem ieśln i­
czy ch  z w ią z k ó w  go sp od arczych , 
p ostan ow ion o o d ło ży ć  na p ew ien  
czas, o b serw u ją c  jed n ocześn ie  ja ­
ki eg zam in  zd a d zą  p o w y ższ e  
zw ią zk i na in n ych  terenach P o l­
ski, g łó w n ie  zaś w  b . K o n g re só w ­
ce. S tan ow isk o  tak ie  m u sia ł Z a ­
rząd  za ją ć  ze w zg lęd u  na sp e c y ­
ficzn e  stosu n ki w śró d  tu tejszego  
rzem iosła .

W reszcie  om ów ion o  ogólnie  
sp raw ę w y d a n ia  K sięgi A d re so ­
w e j R zem iosła  O k rę g u  Iz b y , z 
tem  je d n a k , że rea liza c ja  p r o je k ­
tu n astąp i dopiero w  n o w y m  o- 
kresie b u d że to w y m .

Wydalony ze Stronnictwa Narodowego
za spełnienie obowigzku obywatelskiego

W  N -r z e  241 czas. „ G ło s  L u ­
b e ls k i 6 z d. 4 / I X  b . r. u k a za ło  się  
o g ło sze n ie  Z a rzą d u  W o j .  Str. 
N a r o d o w e g o , p o d p isa n e  p rze z  
dr. A . M a je w s k ie g o , ja k o  p r e z e ­
sa o w y d a le n iu  z sze re g ó w  Str. 
N a r o d o w e g o  p. Jana J u ściń sk ie -

P. J. Ju ściń ski b y t c z ło n k ie m  
Z a rzą d u  K o ła  M ie js k ie g o  Str. 
N a r o d o w e g o  w  L u b lin ie  oraz  
c z ło n k ie m  K lu b u  N a r o d o w e g o  w  
L u b e ls k ie j R a d z ie  M ie js k ie j .

D o  Str. N a r o d o w e g o  w  r ó ż ­
n ych  je g o  „w c ie le n ia c h  p o p r z e d ­
n ich 44 n a le ża ł od r. 1905-go .

Ju ściń sk i je s t  m istrze m  i s ta r ­
sz y m  cech u  k o w a lsk ie g o . P r z y ­
c z y n y  s u r o w e j r e p r e s ji  ja k a  
sp o tk a ła  p. J u ściń sk ieg o , ja k  się  
d o w ia d u je m y  z k o m u n ik a tu  Str.

N a r . b y ło  „on  ia k że  (p. Ju ściń ­
ski) w  cza sie  a k c ji  w y b o r c z e j do  
S e jm u  z a ją ł s ta n o w isk o  sp r z e ­
czn e z o b o w ią z u ją c e m i u ch w a ­
ła m i w ła d z  n a c z e ln y c h  S tr. N a ­
r o d o w e g o 44.

T o  zn a c zy , że p. Ju ściński n ie  
m ó g ł p o g o d zić  sw e g o  su m ie n ia  o- 
b y w a te la  i r z e m ie ś ln ik a  z w y ­
m o g a m i „ b o jk o to w e m i44 Str. 
N a r o d o w e g o .

R z e m io sło  lu b e lsk ie , k tó re  
d o ty c h c za s  w y z y s k iw a n e  b y ło  
p rze z  Str. N a r o d o w e  b e z  ża d n e j  
d la  s ie b ie  k o r z y ś c i, p o w in n o  w y ­
c ią g n ą ć  n a le ż y !e  k o n s e k w e n c je  
z w y k lu c z e n ia  p. J u ściń sk iego  
ze Str. N a ro d o w e g o  i ze s w e j  
stro n y  w y k lu c z y ć  w p ły w y  tego  
stro n n ictw a  ze sfer  rz e m ie ś ln i­
c zy ch .

Zebranie członków Stow. Rzemieśl. Chrzęść.
w Słomnikach

W  k o ń cu  u b . m . o d b y ło  się 
roczne zebran ie cz ło n k ó w  S to w a ­
rzy szen ia  R zem ieśln ik ó w  C h rze ­
śc ija n  w  S łom n ik a ch . W  zeb ra ­
n iu , p rócz  c z ło n k ó w  org a n i­
za c ji w zię li rów n ież  u d zia ł rze ­
m ieśln icy  z ok o liczn y ch  m ie jsc o ­
w ości w  liczb ie  około 150 osób.

N a  zebran ie p r z y b y li  Starosta  
P o w ia to w y  M iech ow sk i p . Z a u ­
fa ł, m gr. W ik to r  W o jto w ic z  —  z 
ram ien ia  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  
K ieleck ieg o  oraz p . L u d w ik  S za -

fa rsk i —  rad ca  Iz b y  R zem ieśln i­
cze j K ie le ck ie j. Zeb ran ie  zag aił  
prezes S to w a rzy sze n ia  p. P ęd ra c- 
k i, m istrz k ra w ieck i, w ita ją c  
p rzed sta w icie li w ła d z  p a ń stw o ­

w y c h  i k o m u n a ln y c h , p oczem  
p rzew o d n ictw o  zeb ran ia , n a o g ó l­
n ą  p rośbę zeb ra n y ch , o b ją ł P . 
Starosta  Z a u fa ł.

N a  p o czą tk u  ob rad  zg ro m a d ze ­
ni o d d a li h ołd  p a m ięci M a rsza łk a  
P iłsu d sk ieg o  p rzez u ro czy ste  p o ­
w stan ie i jed n o m in u to w e  m ilcze ­

nie. N a  p o rzą d k u  d zie n n y m  o- 
b rad  zn a la zła  się m ię d zy  innem i 
sp ra w a  b u d o w y  d om u  rzem ieśl­
n iczego w  S łom n ik ach . W  sp ra ­
w ie tej zab ierali głos k o le jn o  
p rzed staw icie le  m ie jsc o w y c h  ce­
ch ów , p . Starosta , p . m gr. W o j ­
tow icz i rad ca  S za fa rsk i, p o d ­
k reśla ją c  m oraln e i p r a k ty c z ­
ne zn aczen ie tej in ic ja ty w y  dla  
m iejscow ego  rzem iosła  oraz k o ­
n ieczność rych łego  je j  zrea li­
zow an ia , tem b a rd zie j, że ja k  
się o k a za ło  z re fera tó w  p o szcze ­
g ó ln y ch  starszych  cech ów , cech y  
są w  p osiad an iu  w ie rzy te ln o ści, 
sięg a ją cy ch  dość p o w a żn y c h  ja k  
na m ie jsco w e stosunki k w o t. Pan  
Starosta  w e z w a ł przeto zeb ra ­
n y ch  do p o d jęc ia  stosow nej 
a k c ji w  k ieru n k u  ściągn ięcia  
tych  w ierzyteln o ści, ob iecu jąc  
p op arcie  ze sw ej strony.

O  zn aczen iu  p osia d an ia  w ła s ­
nego dom u d la  ży c ia  o rg a n iza ­
c ji rzem iosła  —  w y g ło sił k rótk i  
referat p . m gr. W o jto w ic z , w y k a ­
zu ją c  na liczn y ch  p rzy k ła d a c h  
ja k i w p ły w  m oże w y r z e c  ten  
fa k t  na ogóln e i ży w o tn e  z a g a d ­
nienia rzem ieśln icze . Po d łu ż ­
szej d y sk u s ji zebran i p o d ję li u - 
ch w ałę , stw ierd za ją cą  k o n ie c z ­
ność b u d o w y  d om u  rzem ieśln i­
czego w  S łom n ik ach .

W  w o ln y c h  w n io sk ach  zabrał 
p ow tórn ie  głos p . m gr. W o jt o ­
w icz  i w y g ło sił d łu ższe  p rze m ó ­
w ien ie na tem at stosu n ku  rze ­
m iosła  do o g ó ln y ch  zagad n ień  g o ­
sp o d a rczy ch  k ra ju . M ó w c a  w y ­
szedł z założen ia , że je d n y m  z 
g łó w n y c h  w a ru n k ó w  d źw ig n ię ­
cia stan u  rzem ieśln iczego n a w y ż ­
szy  p o zio m  ek o n o m iczn y  —  jest  
zrozu m ien ie  i rzeteln a  św ia d o ­
m ość rzem iosła  w ob ec ty ch  w ie l­
k ich  p rzem ian , k tóre  o d b y w a ją  
się n iem a l w  oczach  ż y ją c e g o  p o ­
k olen ia  a k tóre  to p rze m ia n y  się­
g a ją  aż do fu n d a m e n tó w  go sp o­
d arczej i sp ołeczn ej b u d o w y  p a ń ­
stw a . M ó w c a  p od k reślił, że ja k  
d łu go  rzem iosło rep rezen tu jące  
średnie i drobne w y tw ó rstw o  nie  
zd ob ęd zie  się na zrozu m ien ie  i 
n a le ży tą  ocenę p o z y c ji, ja k ą  w in ­
no za ją ć  w  n o w o k szta łtu ją c y c h  
się form ach  b y tu  i ja k  d łu go  nie  
p o d e jm ie  w e  w ła sn e m  środ ow is­
k u  g ru n to w n ej, s ięg a ją ce j aż do  
z a k ą tk ó w  p sy c h ik i p o szczeg ó ln e ­
go rzem ieśln ik a , re fo rm y  —  
tak  d łu go  sp ra w a  rzem ieśln icza  
nie zn a jd zie  w ła śc iw e g o  ro z w ią ­
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zan ia . N a jle p sze  u sta w y  n iczego  
nie d o k o n a ją , jeże li u sta w y  te j a ­
ko fo rm y , nie zostan ą w y p e ł­
nione p rzez sam e rzem iosło  w y ­
d o b y tą  ze siebie treścią. N a  lic z ­
nych  p rzy k ła d a c h  z ży c ia  ro d zi­
m ego ja k  i z ży c ia  n iektórych  
p a ń stw  eu rop ejsk ich  —  m ó w ca  
stw ierd ził, że ro zw ó j k a żd e j w a r ­
s tw y  w y tw ó r c z e j w  p ań stw ie  a 
tem b a rd zie j rów n ież liczn ej w a r ­
s tw y  w y tw ó r c z e j w  p a ń stw ie , za ­
le ży  w  p ie rw szy m  rzędzie od 
stopn ia  o rgan izacji w ew n ętrzn ej, 
w ła ściw e j ocen y p rzez zain tere­
sow an e g ru p y  w y tw ó rc z e  w ła s ­
nego za w o d u  i czyn n ego , a nie  
biernego u sto su n k o w a n ia  się do  
u ja w n ia ją c y c h  się n o w y ch  p r ą ­
d ó w  i k ie ru n k ó w  na p ła szczy źn ie  
u stro jow o - go sp od arczej i sp o ­
łecznej. U zd ro w ien ie  i w zm o cn ie ­
nie stanu  średniego nie m oże się 
o d b y ć  bez św iad om ego  w s p ó ł­
u d zia łu  rzem iosła , zaś bez zd ro ­
w ego i silnego -s ta n u  średniego  
nie m oże b y ć  p otężn ego p a ń stw a , 
to  też zad an ie , ja k ie  sp o c zy w a  

n a rzem io śle  p o lsk ie m  —  je s t  za ­
d an iem  i o b o w ią zk iem  ogrom nej 
w agi, a w y k o n a n ie  tego zadania  
rozp ocząć n a le ży  od p rze b u d o w y  
ży c ia  rzem ieśln iczego  w  n a jsze r ­
szy m  zakresie , p o c z ą w sz y  od n a j­
m n ie jszy c h  jego  k om órek  w y ­
tw ó rc zy c h  i o rg a n iza c y jn y c h .

P. rad ca  S za fa rsk i w  k ró tk ie m  
p rzem ów ien iu  sw o jem  zw ró cił u - 
w agę zeb ra n y ch , że w  m om en cie  
g d y  w  P olsce m a b y ć  p o w o ła n y  
p a rla m en t, o p a rty  na n o w y ch  
p o d sta w a ch  u stro jo w y c h , nie m o ­
że w  nim  za b ra k n ą ć  p rze d sta w i­
cieli rzem iosła . Z tego ty tu łu  rze ­
m iosło nie m oże p o zo sta ć  b ier- 
nem  w ob ec zb liża ją c y c h  się w y ­
b o ró w , i m u si w zią ć  b a rd zo  c z y n ­
n y  u d zia ł w  ty m  d o n io sły m  dla

Z ruchu wydawniczego
K a z im ie r z  J a ro szew sk i N a c z . 

W y d . w  Z w ią z k u  Izb  R z e m . K .P . 
„ N a  tle  p rac  n ad re fo rm ą  u stro ­
ju  sz k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o 66.
P ozn ań  1935 r. S k ła d  g łó w n y  w  
D o m u  K sią żk i P olsk iej w  W a r ­
szaw ie. str. 101. C ena zł. 5.

W  n o w ej, k o le jn e j sw e j p ra c y , 
z n a n y  p u b lic y sta  i N a c z . W y d z .  
w  Z w ią z k u  Izb  R zem . p . K a z i­
m ierz Jaroszew ski p oru sza  n a ­
stęp u ją ce  te m a ty : S a m o rzą d  rze ­
m ieśln iczy  a reform a szk o ln ictw a

p a ń stw a  akcie , sto jąc  tw ard o  na  
grun cie w sp ó łp ra c y  z siln y m  rzą ­
dem  R zeczy p o sp o lite j. P an  S taro ­
sta w  k o ń co w em  p rzem ów ien iu  
za zn a c zy ł, że rad  jest z o k a zji, 
k tóra  p o zw o liła  m u , ja k o  n o w e ­
m u  gosp od arzow i p o w ia tu , za p o -

za w o d o w e g o , n a u k a  rzem iosła  w  
św ietle  h istorji, p race M in . W . R . 
i O . P . nad reform ą szk o ln ictw a  
za w o d o w e g o , p ro jek t u stroju  
szk o ln ictw a  techn icznego, o p ra ­
c o w a n y  p rzez M in . P. i H ., ro z ­
w ój p o ra d n ictw a  za w o d o w eg o  z 
p u n k tu  w id zen ia  h istoryczn ego , 
rozd zia ł p ra c o w n ik ó w  z u rzęd u  
w  zależn ości od c z y n n ik ó w  n ie­
ek o n om iczn ych , u stró j k a sto w y , 
sp e c ja liza c ja  d zied ziczn a , inne  
w y p a d k i p r z y d z ia łu  za w o d o w e ­
go z u rzęd u , system  p r ze jśc io w y , 
c za sy  w ie lk ie j w o jn y , p u n k t

zn ać się z m ie jsco w em  rzem io ­
słem , z k tó rem  rad  będ zie  n a jż y -  
c z liw ie j w sp ó łp ra c o w a ć . N a  z a ­
k oń czen ie  zebrani w zn ieśli o - 
k r z y k  na cześć  N a jja śn ie jsz e j  
R zeczy p o sp o lite j, P rezyd en ta  M o ­
ścickiego i R zą d u .

fra n cu sk i w id zen ie  na rolę p o ­
ra d n ictw a  za w o d o w eg o , p sy ch o - 
tech n icy  b e lg ijsc y  o p orad n ictw ie  
za w o d o w e m , rola  le k a rzy  p r z y  
w y b o rze  rzem iosła  w  N iem czech , 
p o d sta w y  fin a n so w e szk o ln ictw a  
za w o d o w eg o , p rze p isy  o organ i­
za c ji szk o ln ictw a  za w o d o w eg o , 
fo rm y  szk olen ia  w  p o szcze g ó l­
n y ch  rzem iosłach , zagad n ien ie  
d o k szta łca n ia  za w o d o w eg o , k o n ­
k lu z ja .

O b sze rn ie jszą  recen zję  za m ie ­
śc im y  w  n a jb liż sz y c h  n um erach  
„R ze m io sła ” .

W sprawie likwidacji Zwiqzków Cechów
Uchwały rzem ieślników -iydów  w Lubomlu

31 ub. m . o d b y ło  się w  L u b o m ­
in, ze b ra n ie  rze m ie ś ln ik ó w , c z e ­
la d n ik ó w  i te rm in a to ró w  ż y ­
d ów , na k tó re m  m . in. p r z y ję to  
n a stę p u ją c e  r e z o lu c je :

„Z e b ra n i w  d n iu  21 s ierp n ia  r. 
b. na p o sie d ze n iu  Z a r z ą d y  C e ­
ch ó w  po w y s łu c h a n iu  sp r a w o ­
zd an ia  p. A d le r a  w  p rze d m io c ie  
1 ik w id a c j i c ech ó w  u c h w a la ją : 
Z w a ż y w s z y , że rozp . M in istra  P. 
i H . z d n ia  27 .7 .1935 ro k u  o l i ­
k w id a c ji  C e c h ó w  iy c z y  je d y n ie  
Z w ią z k u  C e c h ó w , a zatem  n ie - 
m a on o p ra w n e g o  za sto so w a n ia  
w o b e c  cech ó w , i b ie rz e  pod  u - 
w a g ę , że lik w id a c ja  cech ó w  n a ­
szych  p rzed  zaistn ien iem  na  
g ru n cie  n a szy m  in n e j le g a liz o ­
w a n e j je d n o s tk i o r g a n iz a c y jn e j ,  
r e p r e z e n tu ją c e j rzem io sło  w  
m y śl p o sta n o w ie ń  p r a w a  p r z e ­
m y s ło w e g o  —  p o zb a w i r z e m io ­
sło p r a w n e j je g o  re p re ze n ta n t­
ki p o sta n a w ia ją  n a ra zie  do c z a ­
su z a le g a liz o w a n ia  p rzez  W o ły ń ­
ski U  rząd  W o je w ó d z k i  w  Ł u ck u  
s ta tu tu „Z je d n o c z o n y  C e ch  w s z y ­
stk ich  r z e m io s ł” od  lik w id a c ji  
is tn ie ją c y c h  w  d n iu  d z is ie js z y m  
c ech ó w  się w s tr z y m a ć ” .

* *
24 ub. m . o d b y ło  się  p o sie d ze ­

nie Z a rzą d ó w  C e c h ó w  R z e m ie ­
ś ln ic z y c h : 1) m a js tr ó w  g r u p y  b u ­
d o w la n e j i d r z e w n e j, 2) m a j ­

stró w  g r u p y  w łó k ie n n ic z e j , 3) 
m a js tr ó w  sk ó rz a n y c h , 4) m a j ­
stró w  m e ta lo w c ó w  i 5) m a js tr ó w  
p ie k a r z y , z o r g a n iz o w a n y c h  p r z y  
iu b o m e lsk im  o d d zia le  C e n tr a l­
n ego  Z w ią z k u  R z e m ie ś ln ik ó w  
Ż y d ó w  w  P o lsce  w  lo k a lu  se k r e -  
tar jatu  Z w ią z k u , p r z y  u lic y  P ie -  
ra ck ie g o  w  L u b o m lu . W  w y n ik u  
ze b ra n ia  teg o  p r z y ję t o  n a n im  
p o n iższą  r e z o lu c ję :

„Z e b ra n i w  dn iu  24 s ierp n ia  r. 
b . na p o sie d zen iu  Z a r z ą d y  C e ­
ch ó w  po w y s łu c h a n iu  sp r a w o ­
zd an ia  p. A d le r a  w  p rze d m io c ie  
I ik w id a c j i C e c h ó w  u c h w a la ją : 
Z w a ż y w s z y , że R o zp . M in istra  
P r z e m y s łu  i H an d lu  z d n ia  27 
lip ca  b. r. o l ik w id a c ji  C e c h ó w  
ty c z y  je d y n ie  Z w ią z k ó w  C e ­
ch ó w , a zatem  n iem a  za sto so w a ­
n ia  w z g lę d e m  cech ó w , i b io rą c  
pod u w a g ę , że l ik w id a c ja  c e ­
ch ó w  n a szy c h  p rzed  za istn ie ­
n iem  na g ru n cie  n a szy m  in n e j  
le g a liz o w a n e j je d n o stk i o rg a n i­
z a c y jn e j  r e p r e z e n tu ją c e j r z e ­
m iosło  w  m y ś l p o sta n o w ień  P ra ­
w a  P rz e m y sło w e g o  p o z b a w i r z e ­
m io sło  p r a w n e j ich  re p re z e n ta n ­
tki —  u c h w a la  n a ra zie , do czasu  
z a le g a liz o w a n ia  p rze z  W o ły ń s k i  
U rzą d  W o je w ó d z k i  w  Ł u c k u  sta ­
tutu „ Z je d n o c z o n y  C e ch  w s z y s t ­
k ich  r z e m io s ł” od  l ik w id a c ji  ist­
n ie ją c y c h  w  d n iu  d z is e js z y m  C e ­
ch ó w  się w s tr z y m a ć ” .
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PODATKI I USTAWODAWSTWO  
PODATKOWE

Termin płatności państwowego podatku
dochodowego (Dział I)

W  p ra sie  c o d z ie n n e j u k a z u ją  
się  w z m ia n k i o te rm in ie  p ła tn o ­
ści p a ń stw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o ­
d o w e g o  za ro k  p o d a tk o w y  1935.

W o b e c  ro zb ie żn o śc i ty c h  in fo r -  
m a c y j  z a z n a c z a m y , że  art. 103 
O r d y n a c ji  p o d a tk o w e j s ta n o w i:

1 —  w y m ie r z o n e  p o d a tk i
w ra z  z d o d a tk a m i o raz  za lic zk i  
na p o c ze t ty c h ż e  p o d a tk ó w , k tó ­
re w  m y ś l u sta w  p o d a tk o w y c h  
m a ją  b y ć  w p ła c a n e  p rze d  w y ­
m ia re m  p o d a tk u , p ła tn e  są w  
term in a ch , o zn a c zo n y c h  w  u sta ­
w ach  p o d a tk o w y c h .

§ 3  —  je ż e li  te rm in  p ła tn o ści  
je s t  w  u sta w ie  k a le n d a r z o w o  o- 
k r e ś lo n y , a p ła tn o ść  je s t  z a le ż ­
na od u p rze d n ie g o  z a w ia d o m ie ­
n ia  p ła tn ik a  za p o m o c ą  n a k a zu  
p ła tn ic ze g o  lu b  in n eg o  w e z w a ­
n ia , n a k a z y  p o w in n y  b y ć , o ile  
p o szc ze g ó ln e  u s ta w y  in a c z e j n ie  
sta n o w ią , d o rę c zo n e  p r z y n a j ­
m n ie j na 14 dn i p rze d  u p ły w e m  
u sta w o w e g o  te rm in u  p ła tn o ści, 
w  p r z e c iw n y m  razie  te rm in  p ła ­
tn ości u p ły w a  d o p ie ro  z 14 d n iem  
p o  d o rę c ze n iu  n a k a zu  lu b  w e z ­
w a n ia .

Z g o d n ie  z p rze p isa m i § 80  r o z ­
p o rzą d ze n ie  M in istra  S k a r b u  z 
d n ia  19 w r z e ś n ia  1934 r. o w y k o ­
n a n iu  O r d y n a c ji  p o d a tk o w e j  
(D z . U . R . P. z r. 1934 N r . 91 , p oz.
821) te rm in  u k o ń c z e n ia  w y m ia r u  
p a ń stw o w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o ­
w e g o  n a  ro k  p o d a tk o w y  1935, o 
ile  ch o d zi o  o s o b y  fiz y c z n e , n ie - 
p ro w a d zą c e  k s ią g  h a n d lo w y c h  
(u p ro szczo n y ch ) lu b  g o sp o d a r ­
c zy c h , p r z y p a d a  n a  d zie ń  —  15 
sierpnia 1935 r.; te rm in  zaś p ła t ­
n ości (§ 82 te g o ż  ro zp o rzą d zen ia )  
do d n ia  —  15 września 1935 r. 
A  za tem  o ile  n a k a z  p ła tn ic z y  
zosta ł d o r ę c z o n y  n a jp ó ź n ie j  w 
dniu 1 września —  te rm in  p ła t ­
n ości u p ły w a  dn. 15 września 
1935 r.; o ile  d o rę c ze n ie  n a k a zu  
n a stą p iło  po dniu 1 września 1935 
r. —  te rm in  p ła tn o ści u p ły w a  d o ­
p ie ro  z 1 4 -ty m  d n iem  p o  d o r ę ­
czen iu  n a k a zu  p ła tn ic z e g o  lu b  
w e zw a n ia .

Przykłady: nakazy płatnicze
zostały doręczone w dniu 2, 10 i 
15 września —  1935 r. —  w tych

wypadkach termin płatności po­
datku przypadł w dniu 16, 24 i 
29 września 1935 r. ponieważ jed­
nak dzień 29 września wypada 
na niedzielę —  podatek może 
być uiszczony bez odsetek zwło­
ki w dniu 30 września 1935 r.

Zmiana taryfy świadectw przemysłowych
Jak in fo r m u je  „C o d z ie n n a  G a ­

zeta  H a n d lo w a 64 (10 w rz e śn ia  
1935 r.) w  Izb ie  P r z e m y s ło w o  - 
H a n d lo w e j w  S o sn o w cu  o d b y ło  
się w  d n iu  5 b . m . p o sie d ze n ie  K o  
m is ji  F in a n so w o  - P o d a tk o w e j, 
na k tó re m  ro zw a ża n a  b y ła  r ó w ­
n ież  sp ra w a  z m ia n y  sy ste m u  
św ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h .

W  u c h w a lo n y m  p rz e z  K o m is ję  
p r o je k c ie  w sk a z a n o  na k o n ie c z ­
n ość p r z y z n a n ia  p e w n y c h  u lg  
d la  przedsiębiorstw handlu to­
warowego, zakładów gastrono­
micznych, hoteli, księgarń, ap­
tek, przedsiębiorstw kinemato­
graficznych oraz przedsiębiorstw 
przewozu osób i towarów. O d ­
n ośn ie  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  
K o m is ja  z a p r o je k to w a ła  w p r o ­
w a d z e n ie  ulg dla młynów i czę­
ściowo dla elektrowni, głównie 
jednak dla tych zakładów prze­
mysłowych, w których kategorja 
świadectwa przemysłowego uza­
leżniona jest od ilości zatrudnio­
nych robotników.

P o d a n a  w y ż e  j o p in ja  w y r a ź ­
n ie  zm ie rza  do r e fo r m y  c zą stk o ­
w e j  a n ie z a sa d n ic z e j, czeg o  d o ­
m a g a  się, n p . R z e m ie ś ln ic z y  S a ­
m o rzą d  G o s p o d a r c z y  o ra z  c a ły  
szereg  c z o ło w y c h  p r z e d sta w ic ie -  
1 i orga ni z a c y  j  k u p ie c k ic h : p.
Brunon Sikorski*)? d y r e k to r  Z w . 
T o w . K u p ie c k ic h  w  P o zn a n iu , 
r o z w a ż a ją c  w  c a ło k szta łc ie  p o ­
w y ż s z e  za g a d n ien ie  m . in ., ta k  
c h a r a k te r y z u je  o b ecn ą  ta r y fę

*) „C o d z ie n n a  G azeta  H a n d lo w a "  
10-1ecie w y d a w n ic tw a , rok . 1925-35.

św ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h  „uza­
leżnienie opłat od wielkości mia­
sta przypomina żartobliwe po­
równanie —  okręt ma 200 me­
trów długości, ile lat ma kapi­
tan46.

P. Antoni Czarnecki —  S to ­
w a r z y sz e n ie  K u p c ó w  P o lsk ic h —  
tra k tu je  re fo rm ę  t a r y fy  w y łą c z ­
nie pod  k ą te m  w ła śc iw e g o  r o z ­
d z ia łu  c ięża ru  p o d a tk o w e g o , k tó ­
r y  w  d o ty c h c z a so w y c h  n orm ach  
d a le k i je s t  od sp ra w ie d liw o śc i.

Związek Izb Rzemieślniczych 
R. P., p r z e d s ta w ia ją c  c z y n n ik o m  
m ia r o d a jn y m  s w ó j p r o je k t  re ­
fo r m y  t a r y fy  św ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h  —  z a o p a tr z y ł go p r z y ­
k ła d a m i, k tó re  s tw ie r d z a ją , że 
istnieje cały szereg przedsię­
biorstw o obrocie rocznym zł.
50.000, zł. 500.000 i zł. 4.500.000, 
które prawnie nabywają świa­
dectwa przemysłowe kateg. II 
handl. i t. d. C z y  w ię c  w  tych  
w a ru n k a ch  m o że  b y ć  m o w a  o 
w ła ś c iw y m  r o zd z ia le  c ię ża ru  p o ­
d a tk o w e g o .

M in iste rstw o  S k a rb u  za p e w n e  
p rzy stą p i ju ż  w  n a jb liż s z y m  c z a ­
sie do  o p ra c o w a n ia  w ła sn e g o  
p r o je k tu , k t ó r y b y  zm ie r z a ł do  
sp r a w ie d liw sz e g o  ro zd zia łu  c ię ­
żaru  p o d a tk o w e g o , p r z y  r ó w n o ­
c ze sn y m  w y e lim in o w a n iu  ty ch  
p o sta n o w ień  o b e c n ie  o b o w ią z u ­
ją c e j  t a r y fy  św ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h , k tó re  n ie  idą  w  parz^e z 
o b e c n e m i w y m o g a m i ż y c ia  g o s ­
p o d a rc ze g o . S p r a w a  je d n a k  w y ­
m a g a  n ie c z ę śc io w e j, le c z  za sa d ­
n icze j z m ia n y  ta r y fy .

Uproszczone księgi handlowe
Izba Rzemieślnicza w Krako­

wie, o m a w ia ją c  za g a d n ie n ie  ja k -  
n a js z e r s z e g o  p r o w a d z e n ia  p rze z  
sa m o d z ie ln y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  u -  
p ro sze z o n y c h  k sią g  h a n d lo w y c h ,

zw ra ca  słu szn ą  u w a g ę  na o k o ­
liczn o ść , że w  w ie lu  w y p a d k a c h  
r ze m ie ś ln ik  n ie  za p ro w a d z a  u -  
p r o sz c z o n e j k s ię g o w o śc i ze  
w z g lę d ó w  na k o s z ty , k tó r e  p o ­
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cią g a  p ro w a d ze n ie  ra c h u n k o w o ­
ści p rze z  k w a lifik o w a n e g o  b u ­
ch a ltera . —  I tu ta j w y p ły w a ją  
d w a  z a g a d n ie n ia : p r o w a d z e n ie  
ra ch u n k o w o ści p rze z  z w ią zk i  
rze m ie śln ic ze , a n ad to  za in te re ­
so w a n ie  r ze m ie ś ln ik a  w  p r o w a ­
d zen iu  k sią g , p o w ie d z m y , p rze z  
o b n iże n ie  sta w k i p o d a tk u  p r z e ­
m y s ło w e g o  od  o b ro tu , a n a lo g ic z ­
n ie do in n y c h  g a łę z i h a n d lu  lu b  
p r z e m y s łu .

Jak wiadomo Związek Izb Rze­
mieślniczych R. P. w przedsta­
wionym Panu Ministrowi Skar­
bu projekcie reformy ustawy o 
państwowym podatku przyiny- 
słowym poruszył sprawę przy­
znania ulg, w postaci obniżenia 
stawki tego podatku, dla warsz­
tatów (pracowni) rzemieślni­
czych, prowadzących rzetelnie 
uproszczone Księgi handlowe. —  
To też. przyznanie pewnych ulg 
podatkowych zapewne wpłynę­
łoby dodatnio na większe rozpo­
wszechnienie się księgowości w 
sferach rzemieślniczych.

W  o k rę g u  Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j  
w  K r a k o w ie  n a jw ię k s z e  z a in te ­
reso w a n ie  się  u p ro szc zo n e m i  
k się g a m i h a n d lo w e m i w y k a z a ły  
n a stę p u ją c e  r z e m io s ła : ślusarze 
i blacharze a nadto przedsiębior­
stwa farbowania odzieży.

C e n a  o p ra w n e g o  k o m p le tu  u -  
p ro sz c z o n y c h  k sią g  h a n d lo w y c h  
w r a z  z in s tr u k c ją  o ich p r o w a ­
d zen iu  w y n o s i :

a) d la  d r o b n y c h  w a rszta tó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h  (136 stron) —  
zł. 5 .50,

b) dl a śred n ich  w a rszta tó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h  (200 stron) —  
zł. 7 .— .

c) d la  d u ży c h  w a rszta tó w  r z e ­
m ie ś ln ic z y c h  (304 stro n y) —  zł.
9 .50.

U p ro szc zo n e  k się g i h a n d lo w e  
m o g ą  za św ia d cza ć  Iz b y  R z e m ie ­
śln icze , k tó re  za te c zy n n o śc i p o ­
b ie r a ją  optatę do w y so k o śc i zł. 
2.— .

O  ile  ch od zi o sta n o w isk o  
w ła d z  sk a r b o w y c h  w  stosu n ku  
do u p ro szc zo n y c h  k sią g  h a n d lo ­
w y c h , p ro w a d z o n y c h  p rze z  r z e ­
m ie ś ln ik ó w , to p o w y ż sz a  sp ra w a  
zn a la z ła  za sa d n icze  r o z s tr z y g n ię ­
cie w  o k ó ln ik u  z d n ia  29 s ty c z ­
n ia  1935 r. L D Y  3817T /35 , w  k tó ­
rem  Pan Minister Skarbu zajął 
zdecydowanie przychylne stano­
wisko i zalecił, aby polityka w y­

konawcza władz w stosunku do 
ksiąg, szczególnie prowadzonych 
przez drobnych płatników, 
sprzyjała tendecji ich rozpow­
szechniania.

Zagadnieniu prowadzenia u- 
proszczonych ksiąg handlowych 
przez rzemieślników wiele miej­
sca poświęca wydawnictwo Zwią 
zku Izb Rzemieślniczych R. P. 
„Najważniejsze podatki bezpo­
średnie w rzemiośle44 (patrz str. 
16 —  28) —  w szczególności w ty­
tule „Wyjaśnienia szczegółowe 
o uproszczonych księgach han­
dlowych w rzemiośle44 znajduje­
my skrót najważniejszych prze­
pisów i zasad co do prowadzenia 
omawianych ksiąg.

Nowe wydawnictwo
N a k ła d e m  Z w ią z k u  Izb  R z e ­

m ie ś ln ic zy c h  R . P . u k a z a ła  się  
b a rd zo  c ie k a w a  p ra c a  p. WŁ. 
KOZŁOW SKIEGO —  N a c z e ln i­
k a  W y d z ia łu  w  Z w ią z k u  Izb  
„Najważniejsze podatki bezpo­
średnie w rzemiośle44.

K sią żk a  ze zn a jo m o ścią  te m a ­
tu n ap isan a , za p o zn a je  c zy te ln i­
k a  z n a jw a ż n ie jsze m i p o sta n o ­
w ien iam i o rd y n a c ji p o d a tk o w e j, 
u sta w y  o p a ń stw o w y m  p o d a tk u  
d o ch o d o w y m , p r z e m y sło w y m  i 
p o d a tk u  od lokali, orzeczn ictw em  
N . T . A . i n a jn o w szem i za rzą d ze ­
n iam i M in . S k arb u . K sią żk a  z a ­
w iera  tabelę p o d a tk u  od sp a d ­
k ó w  i d arow izn  oraz n a jw a ż n ie j­
szy ch  p o z y c y j op łat stem p lo ­
w y ch .

B a rd zo  obszernie p o tra k to w a ­

ne zo sta ły  d z ia ły : o b o w ią zk ó w  
b ieg ły ch  i św ia d k ó w , cz ło n k ó w  
K o m is y j O d w o ła w c z y c h , u p ro sz ­
czon ych  k sią g  h a n d lo w y c h , p ra w  
p ła tn ik ó w , u lg , z ja k ic h  k o r z y ­
sta ją  rzem ieśln icy  z ra c ji p o sia ­
d an ia  k a rty  rzem ieśln iczej. W y ­
d a w n ictw o  p osiad a  term inarz  
p łatn ości p o d a tk ó w  i u koń czen ie  
w y m ia r ó w , p rzep isy  e g z e k u c y j­
ne i t. p .; in fo rm u je  ono rów n ież
0 k on tak cie  in sty tu c y j R ze m ie śl­
n iczego Sam lorządu G o sp o d a r­
czego z w ła d za m i sk arb ow em i.

K sią żk a , p rze d sta w ia ją c a  p o ­
g ląd  G osp o d arczego  S am orzą d u  
R zem . na reform ę u sta w y  o p a ń ­
stw o w y m  p o d a tk u  p rze m y sło ­
w y m , od d a  b ezsp rzeczn e  u słu g i  
zarów n o S k arb ow i P a ń stw a , ja k
1 rzem iosłu . K sią żk ę  m ożn a n a ­
b y ć  w  Izb a ch  R zem ieśln iczy ch .

U S T A WO D A WS T WO  PRZEMYSŁOWE
Najnowsze niemieckie ustawodawstwo

rzemieślnicze*)
ROZDZIAŁ TRZECI

RO ZBU D O W A I ZARZĄD
§ 12.

(1) C złon koĄ vie cech u  (§§ 8 i
11) tw o rz ą  ze b ra n ie  c e c h u ; sto ­
so w n ie  do  s z c z e g ó ło w y c h  p o ­
sta n o w ie ń  sta tu tu  ze b ra n ie  m o ­
że się  sk ła d a ć  z za stę p c ó w , w y ­
b r a n y c h  p rz e z  c z ło n k ó w .

r) D a lsz y  c ią g  U sta w od a w stw a  d ru ­
k o w a n e g o  w  Nr. Nr. 36 i 37 tyg . „R z e -  
m io s ło “ .

(2) In te re sy  c z e la d n ik ó w , z a ­
tru d n io n y c h  u  c z ło n k ó w  cech u , 
są strze żo n e  p rze z  d e le g a ta  c z e ­
la d n ik ó w  i je g o  p r z y b o c z n ą  ra­
dę, s k ła d a ją c ą  się  z c z e la d n i­
k ó w , sto so w n ie  do sz c z e g ó ło ­
w y c h  p o sta n o w ie ń  n in ie jsz e g o  
ro zp o rzą d ze n ia  i statu tu .

(3) D e le g a t  c z e la d n ik ó w  i 
p r z y b o c z n a  rad a  c z e la d n ik ó w  są  
z a p y ty w a n i p r z y  r e g u lo w a n iu  
sp ra w  u c zn io w sk ic h , e g z a m i­
n ó w  c z e la d n ic z y c h  i w  in n y c h

sp ra w a ch  u sta lo n y ch  w  sta tu ­
cie. W  ty m  za k resie  d e le g a t c z e ­
la d n ik ó w  za sia d a  z p ra w e m  
gło su  w  p r z y b o c z n e j ra d zie  c e ­
chu. W  ty m  sa m y m  za k resie  
p rz y b o c z n a  rada c z e la d n ik ó w  
b ie rz e  u d zia ł w  p o w z ię c iu  l i ­

ch w a ły  p r z e z  zeb ra n ie  cechu .
8 13.

(1) C e c h e m  k ie r u je  n a d m istrz .
(2) N a d m istrz a  u sta n a w ia  izb a  

rze m ie ś ln ic za  p o  w y słu c h a n iu
0 p in j  i f  ach o w  có w  z r zes zo n y ch  
w  cech u . D e le g a ta  c z e la d n ik ó w
1 p r z y b o c z n ą  rad ę c z e la d n ik ó w  
izb a  r z e m ie ś ln ic z a  u sta n a w ia  w  
p o ro z u m ie n iu  z w ła ś c iw y m  p o ­
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ster u n k iem  n ie m ie c k ie g o  fr o n ­
tu p ra c y .

(3) U sta n o w ie n ie  n a d m istrza  
i d e le g a ta  c ze la d n ik ó w  m oże  
b y ć  w  k a ż d y m  czasie  c o fn ię te ; 
p rzed  co fn ię c iem  m a ją  b y ć  z a ­
p y ta n e  w iskazane w  ust. 2 o r g a ­
n iz a c je .

§ 14.
(1) P rzy  n ad m istrzu  i d e le g a ­

cie c z e la d n ik ó w  istn ie ją  ra d y  
p rzy b o c zn e .

(2) N a d m istrz  w y z n a c z a  c z ło n ­
k ó w  s w e j r a d y  p r z y b o c z n e j, 
k tó ra  nosi n a zw ę  ra d y  p r z y ­
b o c z n e j cech u  i sk ła d a  się  z 
c z ło n k ó w  cech u .

(3) L ic zb ę  c z ło n k ó w  r a d y  
p r z y b o c z n e j u sta la  statu t c e ­
chu . K a d e n c ja  trw a  je d e n  rok .

§ 15.
(1) N a d m istrz  z a stę p u je  cech  

w  sąd zie  i p o za  sąd em , p r o w a ­
dzi je g o  sp r a w y  i w y p e łn ia  z a ­
d an ia  cech u , ( e c h  m o że  p o ­
w zią ć  u ch w a łą  ty lk o  w  p r z y ­
p ad k ach  p rz e w id z ia n y c h  w  n i- 
n ie js z e m  ro zp o rzą d zeń  i u .

(2) Z a stęp stw o  ro zc ią g a  się na  
te w sz y stk ie  sp r a w y  i c z y n n o ­
ści, p ra w n e , do  k tó ry c h  w e d łu g  
u staw  w y m a g a n e  je s t  s z c z e g ó l­
ne p e łn o m o c n ic tw o .

(3) Jako le g ity m a c ja  d la  n a d ­
m istrza  p r z y  czy n n o ścia ch  p r a ­
w n y ch  w y s ta r c z a  za św ia d cze n ie  
iz b y  r z e m ie ś ln ic z e j, s tw ie rd z a ­
ją c e , że p o sia d a cz  le g ity m a c ji  
je s t  w  d a n y m  czasie  n a d m i-  
strzem  cech u .

§ 16.
W  za sa d n iczy ch  i w a żn y c h  

sp ra w a ch  n a d m istrz  p o w in ie n  
za sięg a ć  o p in ji  r a d y  p r z y b o c z ­
n e j cech u . N a d m istrz  nie je st  
z w ią z a n y  o p in ją  r a d y  p r z y b o c z ­
n ej cech u .

§ 17.
(1) P r z y  za rzą d za n iu  cech em  

n ad m istrz  m a z lec ić , sto so w n ie  
do s z c z e g ó ło w y c h  p o sta n o w ień  
statu tu , c z ło n k o m  p r z y b o c z n e j  
ra d y  c e c h o w e j p e łn ie n ie  o k r e ­
ś lo n y ch  fu n k c y j w  cech u  (straż­
n icy  cech u ). D o  n a d m istrza  n a ­
le ż y  za w sze  u sta n o w ien ie  za ­
stęp cy , sk a rb n ik a , se k re ta rza  i 
p rze d sta w ic ie la  sp ra w  u c z n io w ­
sk ich . N a d m istrz  i s tra żn ic y  c e ­
chu nie m o g ą  b y ć  ze sob ą  b li­
sk o  ani sp o k re w n ie n i, ani sp o ­
w in o w a c e n i.

(2) C za s  u rz ę d o w a n ia  stra żn i­
k ó w  cech u  trw a  je d e n  rok .

(3) C e c h  o b o w ią z a n y  je s t  z a ­
w ia d a m ia ć  n ie z w ło c z n ie  izb ę

rze m ie śln ic zą  o sk ła d z ie  o so b o ­
w y m  stra żn ik ó w  cech u , ja k o  też
0 k a ż d e j zm ia n ie  w o b sa d zie  u- 
rzęd ó w  c e c h o w y  cli.

§ 18.
(1) N a d m istrz , a w  razie  p o ­

w sta n ia  p r z e sz k o d y  d la  nad m i­
strza , izb a  rze m ie śln ic za , m ogą  
stra żn ik a  cechu  n a ty c h m ia st od  
w ołać, jeżeli on :

1. n ie  s to su je  się  do z a r z ą ­
dzeń n a d m istrza , p o sta n o ­
w ień  statu tu  lu b  u sta w y , 
a lb o

2. z a n ie d b u je  sp e łn ia n ia  sw y c h
zad a ń , a lb o

3. sw em  p o stę p o w a n ie m  p o za  
u rzę d e m  n ara ża  n a  szw a n k  
d o b ro  o g ó ln e , in te re sy  c e ­
chu lu b  stan u  r z e m ie ś ln i­
czeg o , szc ze g ó ln ie  je ż e li  
w y k r a c z a  p r z e c iw k o  za sa ­
d om  d u ch a  w sp ó ln o śc i i 
g o d n ości stanu rz e m ie ś ln i­
czego .

(2) P o w y ż sz e  p o sta n o w ie n ie  
s to s u je  s ię  ró w n ie ż  w  tym  p r z y ­
p a d k u , je e ż li  co do stra żn ik a  c e ­
ch o w e g o  oraz in n y c h  osób , p o ­
s ia d a ją c y c h  w e d łu g  § 26 c zy n n e
1 b ie rn e  p ra w o  w y b o r c z e , z a jd ą  
o k o lic zn o śc i, k tó re  w y k lu c z a ją  
c zy n n e  i b ie rn e  p ra w o  w y b o r ­
cze.

(3) N a  za rzą d ze n ie  n ad m istrza  
d o p u szcza ln e  je s t  w  c ią g u  d w óch  
ty g o d n i od d n ia  o tr z y m a n ia  z a ­
w ia d o m ie n ia  w n ie sie n ie  z a ż a le ­
nia do iz b y  rzem ieśln icze j, k tó ­
ra r o z str z y g a  osta teczn ie . Z a ż a ­
len ie  n ie m a m o c y  w s tr z y m u ją ­
ce r.

§ 19.
(1) N a d m istrz  i s tra żn ic y  c e ­

chu o d p o w ie d z ia ln i są n a ró w n i  
z o p ie k u n a m i za  su m ie n n e  p e ł ­
n ien ie  sw y c h  czyn n o ści u rzę d o ­
w y c h .

(2) O  ile cechow i p r z y s łu g u je  
p raw o zg łasza n ia  roszczeń p rze ­
c iw k o  strażn ik om  cechu  w sk u tek  
n iedopełn ien ia  p rzez nich o b o ­
w ią z k ó w  u rzę d o w y ch , to n a d ­
m istrz m oże zan iech ać d och od ze­
nia jed yn ie  za zgod ą iz b y  rze ­
m ieśln iczej. Izb a  R zem ieśln icza  
m oże w szc zą ć  doch odzen ie z u -  
rzędu  i na k oszt cechu. Tzba rze ­

m ieśln icza  o b o w ią za n a  jest p rze ­
p ro w a d zić  doch odzen ie, jeże li zo ­
sta ły  zgłoszone roszczen ia  p rze ­
c iw k o  n ad m istrzo w i.

§ 20.
(1) S tr a ż n ic y  cech o w i, d e leg a t  

c ze la d n ik ó w  i c z ło n k o w ie  rad  
p r z y b o c z n y c h  p e łn ią  sw e c z y n ­
ności h o n o ro w o , je d n a k  m oże  
b y ć  p r z y z n a n e , p o za  r z e c z y w i­
sty m i w y d a tk a m i g o tó w k o w e m i, 
o d szk o d o w a n ie  za n ie w ą tp liw ie  
u tra co n y  za ro b e k . O d s z k o d o ­
w an ie  n ie m o że  p rze k ra c za ć  
k w o ty  w y n a g ro d z e n ia , p r z y p a ­
d aj ą ceg o  św ia d k o w i w e d łu g  
p rze p isó w  ustaw  p a ń stw o w y c h . 
S tatu t m o że  p o sta n o w ić , że o d ­
szk o d o w a n ie  u sta la  się w e d łu g  
p r z e c ię tn e j, je ż e li  w sk u te k  te­
go n ie w y n ik n ie  w ię k sze  o b c ią ­
żen ie .

(2) U sta l en ie  p rze c ię tn e j w y ­
m aga z g o d y  iz b y  rz e m ie ś ln ic z e j.

(3) D o  n a d m istrza , d e le g a ta  
c z e la d n ik ó w  i s tra żn ik ó w  cecliu , 
je ż e li  je s t  w y m a g a n y  od nich  
w ię k s z y  w y s iłe k  p r z y  p e łn ie n iu  
c zy n n o ści u rzę d o w y c h  w  cech u , 
m o że  b y ć  za sto so w a n y  za zgo d ą  
iz b y  r z e m ie ś ln ic z e j w y ją t e k  od  
za sa d y , u sta lo n e j w  ust. I.

§ 21.
(1) Z e b ra n iu  cech u  (§ 12 ust. 1) 

za strzeżo n e  je s t  p ra w o  d e c y z ji  
w  n a stę p u ją c y c h  sp ra w a c h :

1. z m ia n y  sta tu tu ;
a) n a b y c ia , z b y c ia  lu b  o b ­

c ią że n ia  n ieru ch  om o śc i,
b) z b y c ia  p r z e d m io tó w  w a r ­

tości h is to r y c z n e j, n a u ­
k o w e j lu b  a r ty s ty c z n e j,

c) za c ią g a n ia  p o ż y c z e k ;  
p r z y ję c ia  ro c zn e g o  sp r a ­
w ozd ań  ia r a c h u n k o w e g o ; 
u sta len ia  b u d ż e tu ; 
p r z y ję c ia  w y d a tk ó w , k tó re  
n ie b ę d ą  p r z e w id z ia n e  w

b u d że c ie .
(2) Jeżeli ze b ra n ie  cech u  nie  

p r z y jm ie  ro czn e g o  sp r a w o z d a ­
nia ra c h u n k o w e g o  lu b  w y d a t ­
k ó w , k tó re  nie b y ły  p r z e w id z ia ­
ne w  b u d że c ie , a lb o  ież o d m ó w i  
u sta len ia  b u d że tu , to n a w n io ­
sek  n a d m istrza  p r z y jm u je  lub  
u stala  izb a  rze m ie śln ic za .

§ 22.
N a d m istrz  o b o w ią z a n y  jest  

za żą d a ć  w  k a ż d y m  ro k u  od  ze­
b ra n ia  cech u  u c h w a le n ia  d la  
n ie g o  Y otu m  u fn ości. W y n ik  
u c h w a ły  m a b y ć  n ie zw ło c z n ie  
p o d a n y  do w ia d o m o ści izb ie  
rzem ieś  In icze j.

o

4.
5.
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Wykonywanie mularsłwa i ciesielstwa
Z d n iem  15 sierp n ia  1934 r. 

o b o w ią z u ją  n o w e p r z e p is y  p r a ­
w a  p r z e m y s ło w e g o , d o ty c zą c e  
w y k o n y w a n ia  rze m io sła , w c h o ­
d zą ce g o  w  zak res rob ó t b u d o ­
w la n y c h , w y s z c z e g ó ln io n y c h  w  
art. 333 i 334 ro zp o rzą d ze n ia  P re­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j  z dn ia  
16 lu teg o  1928 r. o p ra w ie  b u d o -  
w la n e m  i za b u d o w a n iu  osied li 
(D z ie n n ik  U sta w  z r. 1928, N r. 
23, p oz. 202). P rze p isy  te z a w a r ­
te są w  ust. 4 art. 145 i b rzm ią  
ja k  n a s tę p u je :

„ D o  sa m o istn eg o  w y k o n y ­
w a n ia  rze m io sła , w c h o d z ą c e ­
go w  za k res rob ót b u d o w la ­
n y c h , w y s z c z e g ó ln io n y c h  w  
art. 333 i 334 r o z p o r z ą d z e ­
nia P re z y d e n ta  R z e c z y p o s ­
p o lite j  z dn ia  16 lu teg o  1928  
r. o p r a w ie  b u d o  w ia n e m  i 
za b u d o w a n iu  o sied li (D z. U . 
R . P. N r . 23, p o z . 202), w y ­
m a g a n e  je s t  p o sia d a n ie  t y ­
tu łu  m istrza  (m ajstra ) d a n e ­
go r o d z a ju  rze m io sła  (art. 
158 i 159). P ra w a  do y k o -  
n y w a n ia  w sk a z a n y c h  rob ót  
b u d o w la n y c h , n a b y te  p rze z  
b u d o w n ic z y c h  (tech n ik ów  
b u d o w la n y c h ) p rzed  d n iem  
w e jś c ia  w  ż y c ie  n in ie jsz e g o  
ro zp o rzą d ze n ia , p o z o sta ją  w  
m o c y  w  d o ty c h c z a so w y m  za-
k <«

resie.
Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ją  n a stę ­

p u ją c e  p y ta n ia :
1) Jakie to są rze m io sła , w c h o ­

d zą ce  w  za k res ro b ó t b u d o w la ­
n ych , w y s z c z e g ó ln io n y c h  w  c y ­
to w a n y c h  art. 333 i 33 4 ?  2) p rzed  
ja k im  term in em  n a b y te  p ra w a  
są u z n a w a n e ? , 3) c z y  w s z y s c y  
p o sia d a cze  k a rt r ze m ie ś ln ic zy c h  
m o g ą  w y k o n y w a ć  rzem io sło , 
w c h o d zą c e  w  za k res ro b ó t b u ­
d o w la n y c h ? , 4) c z y  b u d o w n i­
c z y  (tech n ik  b u d o w la n y ), nie 
m a ją c  p r a w  n a b y ty c h  p rze d  
d n iem  15 s ie rp n ia  1934 r., m o że  
w y k o n y w a ć  rze m ie śln ic ze  r o b o ­
ty  b u d o w la n e , m u la rsk ie  i c ie ­
s ie lsk ie ?  i 5) c z y  k ie r o w n ik  ro ­
bót o b o w ią z a n y  je s t  p o s łu g iw a ć  
się  m istrza m i r z e m ie ś ln ic z y m i  
p r z y  w y k o n y w a n iu  rob ó t b u d o ­
w la n y c h ?

D a ją c  o d p o w ie d ź  na p o w y ż ­
sze p y ta n ia , o p ie r a m y  się w y ­
łą c zn ie  na a u to r y ta ty w n e m  w y ­
ja śn ie n iu , m ia n o w ic ie , n a  o k ó ln i­
k u  N r. 50, M in iste rstw a  P r z e m y ­

słu i H a n d lu  z d n ia  27 w rz e śn ia  
1934 r. N r . P. A . 11 1/135 w  sp ra ­
w ie  u p ra w n ie ń  do w y k o n y w a n ia  
robót b u d o w la n y c h .

Pytanie pierwsze: ja k ie  to są  
rzem io sła , w c h o d zą c e  w  za k res  
robót b u d o w la n y c h , w y s z c z e g ó l­
n io n y ch  w  art. 333 i 334 r o z p o ­
rzą d ze n ia  P re zy d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j o  p ra w ie  bu do w ia n em  
i za b u d o w a n ia  o s ie d li?

Odpowiedź: m u la rstw o  i c ie ­
sielstw o.

Pytanie drugie: p r z e d  ja k im  
term in em  n a b y te  p ra w a  są u zn a ­
w a n e ?

Odpowiedź: p rzed  d n iem  15 
sierp n ia  1934 r.

Pytanie trzecie: c z y  w sz y sc y  
p osia d acze  k a rt r ze m ie ś ln ic zy c h  
m ogą , w y k o n y w a ć  rzem io sło , 
w ch o d zą ce  w  za k res rob ót b u d o ­
w la n y c h ?

Odpowiedź: nie w s z y s c y , lecz  
ty lk o  ci, k tó r z y  b ą d ź  z ło ż y li  
n o rm a 1 n y  eg  za m i n m is t r zo ws k i 
(m a jstersk i) z m a la r s tw a  lu b  
c ie sie lstw a  w e d le  art. 158 p ra w a  
p r z e m y sło w e g o , b ą d ź  też p o  dniu  
15 sierp n ia  1934 r. u zy sk a li d y ­
sp en sę  z m o c y  art. 146 ust. 2 te ­
goż p ra w a . C i p o sia d a cze  k a rt  
rz e m ie ś ln ic z y c h , k tó r z y , n ie  b ę ­
dąc m istrza m i, o tr z y m a li k a r ty  
r ze m ie śln ic ze  n a m a la r stw o  i c ie ­
s ie lstw o  p rze d  d n iem  15 sierp n ia  
1934 r., n ie  m a ją  p o d s ta w y  p r a w ­
n e j d o  p o w o ły w a n ia  się n a p r a -

N o rm y  w y trz y m a ło śc i m a ter­
ja łó w  i k o n s tr u k c y j b u d o w la ­
n ych  z o s ta ły  u sta lo n e  r o z p o r z ą ­
d zen iem  M in istra  R obót P u b li­
c zn y c h  z d n ia  18 c ze rw c a  1929  
r. (D z. U . R . P .N r . 54, p oz. 431). 
R o zp o rzą d ze n ie  to m ia ło  c h a ra k ­
ter p o w szech n ie  o b o w ią z u ją c y

1 —

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  
H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  

Związku Izb Rzemieślni­
czych (B. O .  H. R.) 

informuje o dostawach 
państwowych i prywatnych

w a n a b y te  w  za k re sie  w y k o n y ­
w a n ia  rob ó t b u d o w la n y c h , w s k a ­
za n y ch  w  art. 333 i 334 ro zp o ­
rzą d ze n ia  P re z y d e n ta  R z e c z y ­
p o sp o lite j o p ra w ie  bud o w ia ­
nem . T e j k a te g o r ji  rze m ie ś ln ic y  
p o z o sta ją  n ad al w  p o sia d a n iu  
sw y c h  k a rt rz e m ie ś ln ic z y c h , j e d ­
n ak , n ie  b ę d ą c  m istrza m i, m o g ą  
w y k o n y w a ć  ty lk o  te ro b o ty , k tó ­
re n ie  są o b ję te  art. 333 i 334  
p ra w a  b u d o w la n e g o .

Pytanie czwarte: c z y  b u d o w n i­
c z y  (tech n ik  b u d o w la n y ), n ie  m a ­
ją c  p r a w  n a b y ty c h  p rze d  dn iem  
15 s ierp n ia  1934 r., m o że  w y k o ­
n y w a ć  rze m ie śln ic ze  r o b o ty  b u ­
d o w la n e , m u la r sk ie  i c ie s ie lsk ie ?

Odpowiedź: n ie ; p ra g n ą c  o -
trz y m a ć  p ra w o  w y k o n y w a n ia  ro ­
bót m u la rsk ic h  i c ie sie lsk ich , o b ­
ję ty c h  art. 333 i 334 p ra w a  b u ­
d o w la n e g o , b u d o w n ic z o w ie  (tech  
n ic y  b u d o w la n i) p o w in n i p o s ia ­
dać k a rtę  rze m ie śln ic zą , w y d a n ą  
na p o d sta w ie  b ą d ź  z ło żo n e g o  
e g za m in u  m istrz o w sk ie g o  z m u ­
l a r s k a  lu b  c ie sie lstw a , b ą d ź  też  
d y sp e n sy , u d z ie lo n e j p o  dn iu  15 
sierp n ia  1934 r. w  m y śl art. 146 
ust. 2 p ra w a  p r z e m y s ło w e g o .

Pytanie piąte: c z y  k ie r o w n ik  
ro b ó t o b o w ią z a n y  je s t  p o s łu g i­
w ać się  m istrza m i r z e m ie ś ln ic z y ­
mi p r z y  w y k o n y w a n iu  robót b u ­
d o w la n y c h ?

Odpowiedź: tak , z w y ją tk ie m  
ty c h  p r z y p a d k ó w , k ie d y  tech ­
n iczn y  k ie r o w n ik  p o sia d a  sam  
k w a l ifik ac  je  m istrza  rzem io sła  
d an ego  r o d z a ju .

i o d stę p stw a  od norm  w  n iem  z a ­
w a r ty c h  b y ły  p r z e w id z ia n e  j e ­
d y n ie  d la  k o n s tr u k c y j s p e c ja l­
n ych .

O sta tn io  ro zp o rzą d ze n ie  M in i­
stra  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z 
d n ia  29 lip c a  1935 r., o b o w ią z u ­
ją c e  od d n ia  14 s ie rp n ia  r. b. 
p o z w o liło  n a o d stą p ien ie  od  
norm  p o w y ż s z y c h  n ie ty lk o  d la  
sp e c ja ln y c h  k o n s tr u k c y j, p o p a r -  
ty c h  n a u k o w o  u za sa d n io n em i o- 
b liczen ia m i, lecz rów n ież dla  
w sz e lk ic h  k o n s tr u k c y j, o ile  to  
o d stą p ie n ie  o p a rte  b ę d zie  na o d ­
n ośn y ch  n o rm a ch  P o lsk ie g o  K o ­
m itetu  N o r m a liz a c y jn e g o , z a le ­
co n y c h  za rzą d zen i em  M in istra  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h , o g ło sz o -  
n em  w  M o n ito rz e  P o lsk im .

Zmiana w przepisach o granicach wytrzymałości 
materjałów i konstrukcyj budowlanych
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA
W sprawie rejestracji umowy terminatora

o naukę rzemiosła
W  zw ią zk u  ze zw rócen iem  się 

M in . P rze m y słu  i H a n d lu  do Z w . 
Izb  R zem ieśln iczy ch  w  sp raw ie  
rejestra cji u m o w y  term in atora  o 
n au k ę rzem iosła , Z w ią ze k  Izb  
R zem ieśln iczy ch  w y r a z ił ostatnio  
n a stęp u ją cą  o p in ję :

N o w e la  do p ra w a  p rze m y sło ­
w ego  w  art. 116 ust. X I  i X I I  nie  
z m o d y fik o w a ła  zasad n iczo  stanu  
p raw n ego , a ty lk o  u sa n k cjo n o ­
w a ła  istn ie ją cy  stan p r a w n y , 
w p r o w a d z o n y  u sta w ą  z dn. 7 li- 

. stop ad a  1931 r. (D z, U . R . P. 
N r. 101, p oz. 773) w  sp raw ie  
zm ian  i u zu p ełn ień  n iek tórych  
p ostan ow ień  u sta w y  z dn ia 2 lip ­
ca 1924 r. w  p rzed m iocie  p ra c y  
m ło d o cia n y ch  i kobiet.

S a m o rzą d  R ze m ie śln iczy  stał 
i stoi na stan ow isk u , że u sta w a  
z dn ia  7 listop ad a  1931 r. nie m ia ­
ła zastoso w a n ia  w  odniesieniu  do  
rzem iosła  w o b ec  b ra k u  ro zp o rzą ­
d zen ia  w y k o n a w c ze g o  do p o w y ż ­
szej u sta w y . S am orzą d  R ze m ie śl­
n ic z y  nie b y ł od osob n ion y w  tej 
in terp retacji. Z jego  p u n k tem  w i­
dzen ia  zg a d za li się rów n ież n ie ­
k tó r z y  ok ręgow i in sp ek to rzy  
p ra c y .

N p . O k r ę g o w y  In sp ek tor P ra ­
c y  w  K ielcach  p ism em  N r. 3933  
z dn ia  17 p a źd ziern ik a  1932 r. 
u ch y lił d e c y z ję  In sp ek tora  P ra ­
c y  25 o b w o d u  w  S osn ow cu  i w y ­
ja śn ił tem u ż in sp ek torow i, że 
u stę p y  1 i 2 art. 7 a) u sta w y  z dn. 
7 listo p ad a  1931 r. w  p rzed m io ­
cie p ra c y  m ło d o cia n y ch  i k ob iet, 
nie m a ją  zastoso w a n ia  do term i­
n atoró w  rzem ieśln iczy ch , za tru d ­
n ion ych  na p o d sta w ie  p isem n ej 
u m o w y .

Z w ią ze k  Izb  R zem ieśln iczy ch  
R. P . jest zd an ia , że p rze p isy  z a ­
w arte  w  art. 116 w  zakresie  z a ­
k a zu  p ob ieran ia  w y n a g ro d zen ia  
za n au k ę  rzem iosła , nie m ogą  
m ieć zastoso w a n ia  do rzem iosła  
w sk u tek  b ra k u  rozp orząd zen ia  
w y k o n a w c ze g o .

Jeżeli ch odzi o w a żn o ść  u m ó w  
o n au k ę , za w a rty c h  n iezgod n ie  
z p o stan ow ien iam i w  ust. X I  art. 
116 p ra w a  p rzem y sło w eg o , o d ­
nośnie w zb ron ien ia  b ezp ła tn eg o  
zatru d n ien ia  u czn ió w , Z w ią ze k  
Izb  R zem ieśln iczy ch  R . P . u w a ­

ża, że u m o w y  takie  są w a żn e  i 
Iz b y  R zem ieśln icze  p o w in n y  je  
rejestrow ać.

N ic  nie stoi na p rzeszk od zie , 
a że b y  Iz b y  po  zarejestrow an iu  
ta k ie j u m o w y  in fo rm o w a ły  za in ­

teresow an e stron y o o b o w ią z u ją ­
cy ch  p rzep isach  i w e z w a ły  je  do  
u zu p ełn ien ia  u m o w y , w zg lęd n ie  
do sp orząd zen ia  n o w ej, p r e c y z u ­
ją c e j w a ru n k i fin a n so w e n au k i  
za w o d u .

W  razie n iep o d p o rzą d k o w a n ia  
się w e zw a n iu  Izb  w  ciągu  14 dni 
n a le ży  w ó w c z a s  za w ia d o m ić  
w ła ściw e g o  in sp ek tora  p ra cy .

Higjena i bezpieczeństwo pracy jako przed­
miot nauczania w szkołach zawodowych

W e  w szy stk ic h  k ra ja c h  c y w ili ­
zo w a n y c h  p rob lem  b e zp ieczeń ­
stw a  i h ig je n y  p ra c y  n abiera  co ­
raz w ięk szego  zn aczen ia  z a r ó w ­
no gosp od arczego  ja k  sp ołeczn e­
go i k u ltu raln ego .

U św ia d o m ien ie  o kon ieczn ości  
racjon aln ego u ż y tk o w a n ia  sił 
lu d zk ich  w  p ra c y , p rzez  za p o b ie ­
gan ia  w y p a d k o m  i chorobom , 
m a ją c y m  sw e źród ło  w  n ie w ła śc i­
w y c h  w a ru n k a ch  h ig je n iczn y ch , 
w  ja k ic h  p raca  się o d b y w a , o b e j­
m u je  coraz szersze rzesze łu d zi, 
in ży n ie ró w , le k a rzy , p rzed się ­
b io rców , rob o tn ik ów .

W y r a z e m  tego, ja k  d u żą  w a g ę  
p r z y w ią z u je  się do tego z a g a d ­
nienia n a Z ach od zie  E u ro p y  oraz  
w  Stan ach  Z jed n o czo n y ch  A m e ­
ry k i P ó łn ocn ej, jest fa k t, że z a ­
gadn ien ie  h ig je n y  i b e zp ieczeń ­
stw a p r a c y  w łą czo n e  zostało do  
p ro g ra m ó w  n a u cza n ia  w  szk o ­
łach , w  szczególn ości w  szkołach  
za w o d o w y c h , w y ż s z y c h  i śred ­
nich.

W  A m e ry c e  m ło d zież  z a z n a ja ­
m ia  się ju ż  z p rob lem em  b e zp ie ­
czeń stw a  i h ig je n y  p r a c y  w  szk o ­
łach  p o w szech n y ch , a w  p ro g ra ­
m ach  szk ó ł za w o d o w y c h  z a g a d ­
nienie to z a jm u je  p ierw sze  m ie j­
sce.

W  S P R A W I E  P R Z Y W O Z U  T O ­
W A R Ó W  O B J Ę T Y C H  R E G L A ­

M E N T A C J Ą .

P. W ła śc ic ie le  z a k ła d ó w  rze­
m ieśln iczy ch , k tó r z y  k ie d y k o l­
w iek  sp row ad za li z za g ra n icy  to ­
w a ry , proszen i są w e  w ła sn y m  
interesie zg ła sza ć  się w ra z  z fa k ­
tu ram i do R eferatu  O r g a n iz a c y j­
n o -H a n d lo w e g o  p r z y  lo k a ln e j  
Izb ie  R z e m .

W  N iem czech  h ig je n a  i b e zp ie ­
czeń stw o p ra c y  stan ow i o d d z ia l-  
n y  p rzed m iot n a u cza n ia  w  szk o ­
łach  za w o d o w y c h  w  ram ach  sp e­
c ja liza c ji, a w ięc  w y d z ia ły  gó rn i­
cze u w z g lę d n ia ją  w y k ła d y  z z a ­
kresu  b e zp ieczeń stw a  i h ig je n y  
p ra c y  w  górn ictw ie , w y d z ia ły  
arch itek tu ry  —  zag ad n ien ia  b e z ­
p ieczeń stw a  i h ig je n y  p r a c y  w  
b u d o w n ictw ie  i t. p .

W  w y ż s z y c h  szk ołach  tech n icz­
n ych  w  p rogram ach  n au czan ia  
p rzew id zia n e  są p re lek cje  z z a ­
kresu  och ron y p ra cy .

W  A u str ji z k a ż d y m  rokiem  
p r z y b y w a  szk ół, w  k tó ry c h  h i­
g jen a  i b ezp ieczeń stw o  p ra c y  
w ch o d zi ja k o  p rzed m iot n a u c z a ­
nia do p ro g ra m u  w y k ła d ó w .

W  szk oln ictw ie  n iem ieck iem  u -  
ja w n ia  się ostatnio ten d en cja , 
a b y  zag ad n ien ia , d o ty czą ce  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  czło w iek a , b y ły  
tra k tow an e łączn ie  z p rze d m io ­
tam i tech n iczn em i zarów n o  w  
w y k ła d a c h , ja k  i ćw iczen iach  
p ra k ty c zn y c h , a to z tego w z g lę ­
du , że w ied za  tech n iczn a  i o rg a ­
n iz a c y jn a  p o w in n a  b y ć  ściśle  
zesp olon a z za g a d n ien iem  b e z ­
p ieczeń stw a  i h ig je n y  p ra c y .

W łą c z e n ie  zagadn ień  z zakresu  
b ezp ieczeń stw a  i h ig je n y  p ra c y  
do p ro g ra m ó w  n aszych  szk ó ł z a ­
w o d o w y c h  sta je  się szczególn ie  
a k tu a ln e  z u w a g i na rea lizo w a n ą  
obecnie reform ę n au cza n ia .

N a u cza n ie  w  szk ołach  zasad  
b ezp ieczeń stw a  i h ig je n y  p ra c y  
jest u nas sp ra w ą  tem  w a ż n ie j­
szą, że sp ołeczeń stw o p olsk ie  jest 
w  tej d zied zin ie  jeszcze  b a rd zo  
słabo u św ia d o m io n e  i że ten b rak  
u św ia d o m ien ia  jest p o łą c zo n y  ze  
szk od ą  d la  ż y c ia  gosp od arczego  
i stosu n k ów  sp ołeczn ych .
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III. OKRĄG IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W  ŁODZI.
•fcl

£ M iejsco w o ść  i adres N a z w a  s z k o ły
stop ień
s z k o ły O d d z ia ły U w a g i

32 Łódź
u l. L o k a to r sk a  12.

S zk o ła  R ęk o d zie ln icza  Żeńska  
stopn ia  I S tow . „P rzezo rn o ść64.

n iższa k ra w ieck i
m o d n ia rsk o -k w ia cia r .

33 Lisków
u l. K a lisk a .

S zk o ła  Z a w o d o w a  Żeńska F u n d a ­
c ji S ierocińca św . W a c ła w a .

n iższa k ra w ieck i

IV. OKRĄG IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W  KIELCACH.
34 Kielce

ul. P io tro w sk a  57, 
tel. 2 -75 .

| P ry w a tn a  M ęsk a  S zk o ła  R ze - 
m ieśln iczo  - P rze m y sło w a  T o w . 
S a lezja ń sk ieg o  w  K ielcach .

k ra w ieck i
stolarski

35 Częstochowa
u l. A l . W o ln o ś c i  17 
tel. 16-65.

S zk o ła  R ze m ie śln ic zo -P rze m y sło -  
w a  O k ręg o w eg o  T o w . R ze m ie śl­
n iczego w  C zęsto ch ow ie  (m ę­
sk a).

ślu sarski
stolarski

36 Częstochowa
u l. G a r n c a r sk a  8, 
tel. 2 -23 .

S zk o ła  R zem iosł d la  Ż y d ó w  G m i­
n y  Ż y d o w sk ie j w  C zęsto ch ow ie  
(m ęska)

ślu sarsk i
stolarski

37 Maczki
d o m y  k o le jo w e .

S zk o ła  R ze m ie śln iczo -P rze m y sło - 
w a  w  M a czk a ch  (m ęska)

ślu sa rsk o -m ech a n iczn y
stolarski

38 Ostrowiec Kiel.
ul. S a n d o m ie rsk a
9hmd •

S zk o ła  R ze m ie śln ic zo -P rze m y sło -  
w a  p r z y  Z a k ła d a ch  S p . A k c . 
W . P . i Z a k ła d ó w  O stro w ie c ­
k ich  (m ęska).

ś lu sa rsk o -m ech a n iczn y

39 Radom
ul. i M a ja  66.

S zk o ła  R ze m ie śln ic zo -P rze m y sło - 
w a  im . K iliń sk ieg o  w  R a d o m iu  
T o w . S z k o ły  R zem ieśln iczo - 
P rze m y sło w e j w  R a d o m iu  (m ę­
sk a).

ś lu sa rsk o -m ech a n iczn y

40 Radom P a ń stw o w e M ęsk ie  G im n a z ju m  
M ech an iczn e.

41 Olkusz
u l. G ó r n ic z a  25, 
tel. 52.

P a ń stw o w a  S zk o ła  R zem ieśln i­
c zo -P rz e m y sło w a  w  O lk u sz u  

(m ęska).

ślusarski
stolarski

42 Skarżysko-
Kamienna

u l. K o n a rsk ie g o  5, 
tel. 22.

S zk o ła  R ze m ie śln iczo -P rze m y sło -  
w a  I o w . P r z y ja c ió ł S zk o ły  
Średniej w  S k a r ż y sk u -K a m ie n -  
n ej (m ęska).

stolarski

\

43 Sosnowiec
u l. 1 M a ja  25.

S zk o ła  R zem ieśln iczo - P rzem y sło ­
w a  T o w . S zk ó ł P rze m y sło w o -  
R zem ieśln iczy ch  w  Z agłęb iu  
D ą b ro w sk ie m  w  S osn ow cu  
(m ęsk a ).

\

ślu sa rsk o -m ech a n iczn y

44 Zawichost 
u l. 11 L isto p a d a  1.

M ęsk a  S zk o ła  R zem ieśln icza  T o w . 
W y c h o w a w c z o  - O św ia to w e g o  
„P r z y s z ło ś ć 44 w  Z aw ich oście .

stolarski, szew ek  i
k ra w ieck i
ślu sarski

45 Zawiercie
ul. K o p a ln ia n a  24, 
te l. 89.

S zk o ła  R ze m ie śln ic zo -P rze m y sło ­
w a  P. M . S. w  Z aw ierciu .

ślu sa rsk o -m ech a n iczn y

*) D a lszy  c ią g  w y k a z ó w , d r u k o w a n y c h  w  Nr. Nr. 33 i 37 tyg . „R z e m io s ło " .
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XV Targi Wschodnie we Lwowie 
i udział w nich rzemiosła

R o z w ija ją c e  się z roku  n a rok  
T argi W sch o d n ie  w e  L w o w ie  
osią gn ęły  w  r. b ., a w ięc  w  p ię t­
nastolecie istnienia, p oziom  d o­
tych cza s nie n o to w a n y , zarów n o  
co do ilości b io rą cy ch  u d zia ł w y ­
sta w có w , ja k  i zw ie d za ją c y c h  
T argi. Ś w ia d c zy  to dobitn ie o p o -  
w a żn en i zain teresow an iu  się tą  
im p rezą , d a ją ce  się z a u w a ż y ć  
n iety lk o  na terenie w o je w ó d ztw a  
lw o w sk iego , ale i w  in n y ch  n a j­
od leg le jszy ch  okolicach  k ra ju .

W śró d  liczn ie  rep rezen tow a­
n ych  na T argach  firm  p r z e m y ­
sło w y ch , h a n d lo w y c h  i ro ln i­
czy ch  rów n ież i rzem iosło  stara  
się za p ośred n ictw em  T a rg ó w  
W sch o d n ich  zw ię k sz y ć  z roku  
na rok zasięg zain teresow an ia  
sw em i w y tw o ra m i. P od k reślić  
n a le ży , iż w y stą p iło  ono w  r. b. 
na l argach  liczn iej n iż w  latach  
u b iegłych , co za w d zię c za ć  n a le ­
ż y  in n y m  form om  organ izacji  
a k w iz y c ji  w y sta w c ó w . W  p rze ­
c iw ień stw ie  do p op rzed n ich  lat 
organ izację  rzem iosła  na la r ­
gach  u ję ła  po raz p ie rw szy  w  
sw e ręce Izba R zem ieśln icza  w e  
L w o w ie , s tw a rza ją c  sp e c ja ln y  
K om itet, k tó ry  w zią ł się ener­
giczn ie do p ra c y  i m im o liczn ych  
tru dn ości istn ie ją cy ch  zarów n o  
na terenie sam ego rzem iosła  ja k  
i Zarząd u  T a rg ó w  W sch o d n ich , 
zd oła ł zg ro m a d zić  około półtorej 
setki w y sta w c ó w  rzem ieśln i­
czy ch . Jest to c y fr a  dość p o w a ż ­
na, jeś li w e źm ie m y  pod u w a g ę , 
iż sk ła d a ją  się na nią w y sta w c y

Em iw ie  w y łą c zn ie  z terenu d zia -  
ania Iz b y  R zem ieśln iczej w e  

L w ow ie .
M ó w ią c  o tru dn ościach , b ęd ą ­

cych  p rzeszk o d ą  w  organ izacji 
w y s ta w y  w a rszta tó w  rzem ieśln i­
czy ch  na T a rg a ch , za z n a c zy ć  n a ­
leży , iż, n iestety , p ra w ie  do osta t­
nich dn i przed  otw arciem  t a r ­
g ó w  K o m itet O r g a n iz a c y jn y  
R zem iosła  nie b y ł p o in fo rm o w a ­
n y , w  ja k ie j  hali rze m io sło  z o ­
stanie u lok o w a n e . P rop on ow an o

{)odobno n aw et, a b y  p ob  u d o w a - 
o ono sw e stoiska w  p łó cien n y m  

h angarze, na co n atu raln ie  K o ­
m itet O r g a n iz a c y jn y  R zem iosła

się nie zgod ził. O sta teczn ie  rze ­
m iosło dostało 1 p a w ilo n  p ra w ie  
w  całości, a w  in n y ch  fir m y  rze ­
m ieśln icze rozm ieszczon o d o d a t­
k o w o  w  sposób m ech a n iczn y . 
W o g ó le  p orozrzu can ie  rzem iosła  
po ca ły ch  T argach , a nie sk u p ie ­
nie go razem , w y w o ła ło  p ew ien  
chaos, k tó r y  zresztą  d a ł się z a u ­
w a ż y ć  rów n ież i w  in n ych  d z ia ­
łach T a rg ó w .

Z arząd  l argo w W sch o d n ich  
w y d a ł k a ta lo g  dość o b fity c h  
ro zm ia ró w . P o szu k u ją c  w y s ta w ­
ców  na la r g a c h , u m ieszczon ych  
w  k a ta lo g u , stw ierd ziliśm y  ze 
zd ziw ien iem , iż w ielu  z nich f i ­

gu ro w a ło  je d y n ie ... w  k a ta lo g u . 
O  ile teren ta r g ó w  W sch o d n ich  
jest ju ż  za c ia sn y  dla  ob ecn ych  
w y sta w c ó w , n a le ża ło b y  zd an iem  
n aszem  p o b u d o w a ć  n ow e p a w i­
lon y , a nie o g ra n iczy ć  się do lo ­
k o w a n ia  w y sta w c ó w  je d y n ie  w  
k a ta lo g u , g d y ż  d la  z w ie d z a ją ­
cy ch  T argi jest to zam a ło . R ó w ­
nież m ieszan ie bran ż na T argach  
w y p a d ło  n iek orzystn ie  d la  nich  
sam ych . K o ń czą c  p o w y ższ e  k r ó t­
kie u w a g i za z n a c za m y , że o b ­
szern iejsze om ów ien ie  T a rg ó w  
W sch od n ich  ze sp ecja ln em  u- 
w zględ n ien iem  opisu stoisk rze­
m ieśln iczych  w ra z  z rożn em  i 
ilu stra c ja m i za m ie śc im y  w  n u ­
m erze n a stęp n y m  tyg . „R z e m io ­
sło44.

Ad. Minch.

Z zagadnień reklamy handlowej
(Nieco o wystawach cukierniczych)

Z am ieszczon y  p o n iże j  a r tyk u ł p. M. Ż m udy d ru k u je ­
m y  ja k o  p ie rw sz y  z serji p u b l ik a c y j , p o św ię co n y ch  n o w o ­
czesn y m  prąd om  p ro p a g a n d o w o -rek la m o w y m  handlu. T e ­
m at to w y s o c e  in teresu ją cy  i są d z im y , że  za pozn an ie  się 
z u m iejętn ością  urządzania  w n ętrz  s k le p o w y c h  i w y s ta w  
ok ien n y ch  p o łą czon e  będ zie  z  k orzyśc ią  dla rzem ieś ln ik ów  
posia d a jących  w łasn e sk lep y . P od  ty m  w zg lęd em  jest u nas 
a zw łaszcza  w  rzem iośle  bardzo w ie le  do zrob ien ia , a za ­
pom inać nie n a leży , że  dobra  reklam a i propaganda w  ja ­
k ie jk o lw iek  p osta c i , to ju ż  con a jm n ie j p o łow a  aktu sp rze ­
d aży. (R ed .).

Jest rzeczą  n iezap rzecza ln ą , iż 
na p o p y t i sm ak  w szelk ich  środ ­
k ów  ży w n o śc io w y c h  w  b ard zo  
d u ży m  stopniu w p ły w a  ich ze ­
w n ętrzn a szata . P oczu cie  sk o ja ­
rzenia tych  d w óch  p o d leg ły ch  so­
bie c zy n n ik ó w  tkw i u k a żd eg o  z 
nas i p r z e ja w ia  się często w fo r ­
mie in sty n k tu . Z d a rza  się, że 
p r z y  podaniu o w o có w  lu b  s ło d y ­
c zy  sta ra m y  się w y b r a ć  z nich

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a

Zwiqzku Izb Rzemieślniczych

(B. O. H. R.)
U d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

n a jła d n ie jsze , a ileż to ra zy  b y ­
w a, iż n a jlep sze  n aw et gatunki 
p o zb a w io n e  tego w a b ik a  p o zo sta ­
ły  n ien a ru szo n e  i zd an e na łask ę  
p r z y p a d k u  c z e k a ły  na sw e g o  
o dk r y w c ę .

Jak w ięc w id z im y , w y g lą d  ze ­
w n ę trzn y , n a z w ijm y  go d ek o ra ­
c ją , o d g ry w a  p on iek ą d  d e c y d u ­
ją c ą  rolę, a p rzy k ła d  ten p rzen ie ­
sion y  do cu k iern i w  n iczem  o b ra ­
zu tego nie zm ien i.

P otrzebę d ek oracji n a jlep ie j 
zrozu m iał p rze m y sł, k tó ry  nie  
skąpi środ k ów , b y  w y ro b o m  
sw y m  n ad ać ja k n a jb a r d z ie j e fe k ­
to w n y  w y g lą d . N iek tóre , lep iej 
zorga n izo w a n e p rzed siębiorstw a , 
za tru d n ia ją  u siebie sp ecja ln ie  
w y szk o lo n y c h  d ek oratorów . N a  
p otrzeb ę d ek oracji zw ró cił ju ż  
u w agę B rillat S avarin  w  dziełku  
sw ojem  p. t. „P h y sio lo g ie  d e s ( ie -
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sch m a ck s” . P odobn ie, za w o d o w e  
szk o ły  cu k iern ik ó w , tej m ia ry  co 
„ H e k o fa ” w  K o lo n ji i „ C o b a 'k w  
B a z y le ji  za  hasło  o b ra ły  sobie  
„S ch a u fe n ster  m ach en  G e sc h a f-  
te” (w y sta w y  p od n oszą  fre k w e n ­
cję)-

U  nas n iestety , m,ało u w a g i zd a  
się tej sp raw ie  p ośw ięcać . Z w y ­
ją tk ie m  b a rd zo  zn ik o m ej ilości 
cu kierń , k tó ry ch  d ek o ra cje  sto ją  
na W y ż s z y m  p oziom ie, reszta  w y ­
sta w  cu k iern iczy ch  jest n aogół za  
n ied b an a  i n a le ży  tak  p od  w z g lę ­
d em  sposobu  d ek o ra cji, u jm o w a ­
nia m o ty w ó w , ja k  i m a terja łu  na  
ten cel u ży w a n e g o  do p r z e ż y t-  
tów . P o d a ję  k ilk a  tak ich  ty p o ­
w y c h  p r z y k ła d ó w .

Z ach od zą  w y p a d k i, iż do d e ­
k o ra c ji u ż y w a m y  p rzed m io tó w  z 
za sa d y  o b cy ch  za w o d o w i cu k ier­
n iczem u .

T ego  ro d za ju  w y s ta w y , d o w o ­
d zą  w  w y so k im  stopn iu  o zu p e ł­
n y m  za n ik u  a m b ic y j za w o d o ­
w y c h . F a k t ten jest ty m b a rd zie j  
g o d n y  p o ża ło w a n ia , że w ła śn ie  
rzem iosło  n asze, ro zp o rzą d za  c a ­
ły m  szeregiem  od p o w ied n ich  su ­
ro w có w , które dosk on ale  n a d a ją  
się do d e k o ra c ji; chętni zn a jd ą  
tu ta j b ard zo  obszerne pole do p o ­
p isu .

W y s ta w a  cu k iern icza , że w o l­
no m i b ęd zie  n a zw a ć  ją , ten b u -  
d u arek p ięk n ej i e lega n ck iej p a ­
ni, u jęta  ja k o  całość, w in n a  sta ­
n o w ić  h arm o n ję  tła , fo rm y , b arw  
i treści.

B rak u m iejętn ości p o d zia łu  i 
w y z y sk a n ia  przestrzen i t. zw . 
rzu tó w  sy m e try c zn y c h  w  rozm ie ­
szczeniu  ek sp o n a tó w  jest b ard zo  
często sp o ty k a n em  u ch yb ien iem . 
A  jeśli dekorator takiego ok n a, w  
sw ej n ad m iern ej, gorliw ości, p o ­
w y sta w ia  m o żliw ie  n a jw ię k szą  
ilość p rzed m io tó w  „b o  i to się 
tak że  jeszcze  zm ieści” , to rezu ltat  
b y w a  taki, iż k lije n t zm ęczo n y  
w zrok ow o, od ch od zi, na nic nie  
m ogąc się zd e c y d o w a ć .

W id z ia łe m  ok n a, w  k tó ry ch  
w y sta w ia n o  rze czy  godne n ap raw  
dę lep szej sp ra w y . B y ły  to k o ­
ścio ły , w ieże , p a łace , p rocesje  a  
tak że i d e fila d y  w o jsk a , l ak a  z a ­
b a w a  w  arch itek ta  c z y  w  rze ź ­
b iarza  nie p r z y c z y n i n am  żad n ej  
c h lu b y  ani u zn an ia , ch o ćb y  z te­
go ty lk o  w zg lę d u , iż p race  te nie  
n ależą  do n aszego za w o d u , p o m i­
ja ją c  sam o ich w y k o n a n ie . Jak

K S I Ę G I
B U C H A L T E R Y J N E
jednolitego systemu dla użytku Izb Rzemieślniczych, opracowane

przez Zw iązek Izb Rzemieślni­

czych R. P., a polecone przez 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu

d o s t a r c z a  po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

W.  P O G O R Z E L S K I
D R U K A R N I A - D O S T A W Y  B IU R O W E .

Warszawa, Al. Jerozolimskie 22 , tel. 6 -7  1 -77

d łu go b u d o w a n o  w ieżę  E ifla  czy  
p a ła c  D o ż ó w  tego nie w iem .

Z n ałem  tak ich  k o leg ó w , k tó rzy  
podobn e m o n u m en ta  robili od rę­
k i, na p oczek an iu  —  na tak ie  też  
p rzew a żn ie  one w y g lą d a ły . N ie  
m u r u jm y  w ięc  i nie r z e źb m y  z 
m a rcep a n ó w , tragan tu . D z ie ła  ta ­
k ie  d la  zn a w c ó w  p ozostan ą  z a w ­
sze tandetą. A  jeśli ju ż  k toś do  
ż y w a  ro zp a lo n y  „isk rą  B o żą ” nie  
um ie talen tu  sw ego p o w strzy m a ć  
n iech aj się go postara  w y ła d o ­
w a ć  z w ięk szą  k o rzy śc ią  d la  sie­
bie i f ir m y , w zo ru ją c  się na m o ­
ty w a c h  roślin , p ta k ó w  c z y  n ie ­
k tó ry ch  zw ierząt, stara się p r a ­
com  sw y m  n ad ać form ę grote­
sk ow ą lu b  k om iczn ą , k tóre nie  
rażą  i za w sze  b y w a ją  chętnie k u ­
pow an e.

N a sp ecja ln ą  u w a g ę  z a s łu ­
g u je  rodzaj d ek o ra cji, stosow an ej 
w  czasie  św iąt i u roczystości n a ­
rod o w y ch . W  czasie tem  roi się 
po ok n ach  od K o śc iu szk ó w , P o ­
n iatow sk ich  ja k  i różn ych  godeł 
p a ń stw o w y ch , w y sta w ia n y c h  na  
w id ok  p u b lic z n y , a v  form ie  tor­

tów . C z y ż  nie jest to n a d u ż y w a ­
nie p o w a g i i zn aczen ia  p a ń stw a  
i p ostaci, h isto ry czn y c h ?  A  ja k o  
p rzesa d n y  o b ja w  u czu ć  p a rtjo -  
ty c zn y c h , t. zw . „h u rra  p a tr jo ty -  
z m u ” jest w  w y so k im  stopniu  
n iesm a czn y . P rzecież tort tak i, z 
p od o b izn ą  osob y , drogiej sercu  
k ażd ego  P o la k a , będ zie  m u sia ł 
b y ć  p o ć w ia rto w a n y . A  jeśli to 
będ zie  p od o b izn a  O r ła  B ia łego—  
sy m b o lu  potęgi p a ń stw a ?  Jako  
ty p o w y  p r z y k ła d , p o w tó rzę  h i-  
storję, k tórą  o p o w ied zia ł m i p e ­
w ien  k o lega  fra n cu sk i. N a  jed n e j  
u roczystości d w oru  cesarskiego  
w  N iem czech  p od an o  lo d y , k tó ­
rych  k szta łt  p rzy p o m in a ł biust  
d zia d k a  e x  cesarza W ilh e lm a
II. L o d y  te m iał rozp ocząć sam  
cesarz. T en  je d n a k  „rze ź b ę ” o d ­
su n ął i cu k iern ik a  zw oln ił.

W  a rty k u le  ty m  starałam  się 
ośw ietlić  n a jw a ż n ie jsze  u ch y b ie ­
nia w  robieniu  d e k o ra cy j cu k ier­
n iczy ch , u nas sp o ty k a n y c h . W  
n a stę p n y m  p ostaram  się om ów ić , 
ja k  w y g lą d a ć  p o w in n a  w y sta w a  
cu k iern icza . M. Żmuda

Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych

KRAWIECKIE ZAKŁADY |
Stanisław Cichocki 

Palta gotowe ,
W-wa, Żórawia 28, tel. 9-07-17.

K. Maciak,
Kredytowa 10, tel. 2-79-77.
St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12.

M ALARSTW O I SZYLDY |
Edmund Przybytkowski 

Nowy Świat 44, tel. 2-17-62.

O PR A W A OBRAZÓW J
Pracownia ram, oprawa obrazów 

Fr. Maszewski 
Nowy Świat 61, tel. 2-27-25.

r SZEW STW O
F. Grędziński i Ska. Sp. z o. o.

Warszawa,
Marszałkowska 130, tel. 6-38-24.
Poleca obuwie ręczne z własnej

pracowni.
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MUZEUM RZEMIOSŁ i SZTUKI STOSOWANEJ
W  W A R S Z A W I E

ul. C h m ie ln a  52, łe lef. 673-38
( In s t y t u t  B a d a ń  i R o z w o ju  R z e m io s ła  w R. P.)

Kursy Doskonalenia Zaw odow ego Rzemieślników.

W  roku szkolnym 1 9 3 5 /3 6  przy Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej organizują się 
następujące Kursy wieczorowe dla rzemieślników, mające na cela pogłębienie wiedzy 
oraz doskonalenie w zawodzie.

Kursy dla różnych zaw odów :

1. Kurs rysunku odręcznego 4. Kurs liternictwa
2. Kurs kreślenia geometrycznego 5. Kurs księgowości
3. Kurs perspektywy 6. Kurs prawoznawstwa rzemieślniczego

7. Kurs zasad współczesnej reklamy

Kursy dla stolarzy:

8. Kurs rysunku zawodowego

9. Cykl kursów konstrukcyj meblowych (bu­
dowy mebli):

a) meblowe elementy konstrukcyjne;

b) sprzęty do siedzenia i leżenia;

c) stoły;

d) szafy;

e) różny sprzęt i galanterja.

10.

11.
12 .
13.
14.
15.

Cykl k ursów konstrukcyj budowlanych:
a) okna;

b) drzwi, boazerje;

c) schody;

d) posadzki.

Kurs historji sprzętarstwa.
Kurs projektowania mebli.
Kurs projektowania urządzeń sklepowych; 
Kurs technologji.
Kurs kalkulacji i organizacji warsztatowej.

Poczqtek kursów 1, 2, 6, 8, 9, 10, 12, 13, 14 i 15-go w pierwszych dniach paździer­
nika. Poczqtek pozostałych kursów będzie podany do wiadomości osobnemi ogłoszeniami.

Opłata za poszczególne kursy od 10 zł. 
Przy zapisywaniu się na kilka kursów — dogodne raty miesięczne.

N a kursy mogq być przyjmowani rzemieślnicy (czeladnicy i mistrzowie). Przyjęcie na 
niektóre kursy może być uzależnione od złożenia egzaminu sprawdzajqcego.

Kursy odbywać się będq w godzinach od 18-ei do 21-ej.

Przyjmowanie zapisów oraz udzielanie bliższych informacyj — w Kancelarji Muzeum
Rzem. i Szt. St. codziennie od godz. 8  do 15-ej i od 18-ej do 20-e j, w soboty tylko w go­
dzinach od 8  do 13-ej.

*

Słuchacze Kursów korzystaję ze zniżek kolejowych i tram wajowych.
v  '_____•_____________________________________ |_______________________________________________________________________________________________________________ ~

Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60.
C e n y  o g ło szeń : * /i stron y  —  zł. 300, 1/a —  zł. 160, * /«  —  zł. 85, Vs —  zł. 45, 1/ie —  zł. 22.50. W  tek śc ie  25% d r o ż e j

W ydaw ca: Zw iązek Izb R zem ieślniczych R. P. R edaktor: W ŁA D Y SŁA W  GIN DRICH

Zakłady Graf. „Polska Zjednoczona" Warszawa, Nowolipie 2. Tel. 11-40-45.


